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W POZNANIU NIELKOPOLSK
Wielkopolska aktywnie uczestniczy

w realizacji programu partii
Edward Babiuch wśród I33 delegatów wybranych na

Raport ONZ

Ile świat wyda je
na cele wojskowe?

Kampania przed VI Zjazdem PZPR weszła obecnie w de­
cydującą fazę. Jej kolejny etap, a zarazem kontynuację debaty 
nad kierunkami dalszego socjalistycznego rozwoju kraju za­
początkowała w Wielkopolsce wczorajsza Przedzjazdowa Wo­
jewódzka Konferencja Partyjna w Poznaniu. Uczestniczyło
w niej 400 delegatów, w tym
W obradach przedstawiciel­

stwa 200-tysięcznej rzeszy pe- 
zetperowców wszystkich śro­
dowisk i pokoleń naszego wo­
jewództwa uczestniczyli także 
członkowie centralnych władz 
partyjnych i centralnego ak­
tywu partyjnego: Edward Ba­
biuch — członek Biura Poli­
tycznego KC. sekretarz KC 
PZPR, Kazimierz Chojnacki — 
komendant główny MO, Ro­
muald Jezierski — kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, Jerzy Kusiak — prze­
wodniczący Komitetu Drobnej 
Wytwórczości, Eugeniusz Ma­
zurkiewicz — zastępca członka 
KC, kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR. Feliks Papier- 
niak — przewodniczący Zarzą­
du Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Budow­
lanych i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. Antoni Paśko 

•— działacz społeczno-gospodar 
czy. Janusz Roszkowski — za­
stępca naczelnego redaktora 
PAP, Halina B. Sidorczuk — 
naczelny redaktor tygodnika
,K obie ta Życie”, Marian

Walczak — członek KC PZPR, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego oraz Mieczysław 
Zajfryd — minister komuni­
kacji.

Wśród zaproszonych gości 
byli także: Walenty Kołodziej-
czyk prezes WK ZSL i
Zbigniew Rudnicki — przewód 
nicząey WK SD w Poznaniu.

Obrady otworzył I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jerzy 
Zasada, podkreślając w krót­
kim zagajeniu znaczenie VI

W, Krasko
na Dolnym Śląsku

Na Dolnym Śląsku przeby­
wał wczoraj wicepremier Win 
centy Krasko. Wicepremier 
wraz z towarzyszącym mu 
przewodniczącym ZG ZMS — 
Andrzejem Żabińskim zwie­
dził Lubin, gdzie zapoznał się 
m in. z efektami patronatu 
młodzieżowego nad budownict 
wem. W godzinach popołudnio 
wych W. Krasko Snotkał się 
w Centralnym Klubie ZMS 
„Piwnicy Świdnickiej” we 
Wrocławiu z aktywem organi­
zacji ZMS Dolnego Śląska.

PAP

204 robotników i 81 chłopów.
Zjazdu dla partii i całego na­
rodu. Zjazd ten odbędzie się 
w rok bez mała po VII i VIII 
plenum KC PZPR, a więc po 
okresie bardzo bogatym w wy­
darzenia i decyzje znamienne 
dla nowej polityki partii. 
Były one podporządkowane 
dwom celom: umocnieniu wię­
zi partii ze społeczeństwem, a 
zwłaszcza klasą robotniczą i 
poprawie warunków bytowych 
obywateli. Zrobiono w tym 
zakresie wiele, choć jest to do­
piero początek zachodzących 
przemian. Dobitnym dowo­
dem ich kontynuacji jest cała 
kampania przedzjazdowa, a 
zwłaszcza dyskusja nad Wy­
tycznymi na VI Zjazd PZPR.

Dalszy ciąg obrad poprowa­
dził Stanisław Gagracz — de­
legat z zakładów H. Cegielski, 
który poprosił Jerzego Zasadę 
o wygłoszenie referatu, (skrót 
zamieszczamy na str. 3 i 4)

Dokument ten jak i inne 
wcześniej dostarczone mate­
riały stanowiły podstawę do 
dyskusji, którą rozpoczęto z 
udziałem delegatów i zapro­
szonych gości w 7 zespołach 
problemowych. Dawano w nich 
wyraz poparcia dla programu 
społeczno - ekonomicznego i 
politycznego rozwoju kraju 
oraz naszego regionu, (relacje 
z ich obrad zamieszczamy na 
str 5)'

Po debacie w zespołach 
delegaci kontynuowali obrady 
plenarne. Dokonano ustalenia 
listy kandydatów na delega­
tów na VI Zjazd oraz wyboru 
komisji skrutacyjnej po czym 
roznoczeto dyskusje plenarną.

Obradom popołudniowym 
przewodniczył członek KC, 
przewodniczący RSP „Nowy 
Świat” — Stanisław Królik.

Pierwszy zabrał w niej 
głos profesor U AM Adam Ło­
patka, który podjął problem 
pozycji partii i potrzeby jej 
umacniania stosownie do cza­
sów, w jakich działa. Ogrom­
ne znaczenie ma tu postawa 
każdego członka partii. Nad jej 
kształtowaniem trzeba nie­
ustannie pracować i w tej

dziedzinie jest jeszcze wiele 
do zrobienia.

Mówca zwrócił uwagę na ko­
nieczność częstszego sięgania do 
myśli klasyków marksizmu, albo­
wiem w ostatnich latach prefero­
wano u nas wartości wynikające 
z praktycznego doświadczenia 
kosztem nauk płynących ze stu­
diowania źródeł marksizmu. Ist­
nieje także potrzeba większego ko 
rzystania z doświadczeń świato­
wego ruchu robotniczego i komu­
nistycznego, korzystania z włas­
nych doświadczeń zdobywanych 
w ciągu całei historii partii. Prof. 
Łopatka zwrócił także uwagę na

jest z zakupami aparatury — pod 
stawowego instrumentu naukowe­
go, który jest nabywany dotąd 
dla uczelni czy instytutu miast 
być nabywanym pod katem roz­
wiązania konkretnego problemu. 
Mówca poddał też pod rozwagę 
szkodnictwa wyższego sprawę przy 
zn^wania stopni’ńauko1vych za wy* 
bitne rozwiązania konstrukcyjne. 
Ustawa przewiduje taką możli­
wość, lecz uczelnie nie kwapią 
sie z korzystaniem z niej, pozba­
wiając sic szansy pomnożenia ka­
dry naukowej, jak i zacieśnienia 
związków z życiem.

W Ameryce Łacińskiej

Rekonesans 
polskiego ministra

3 bm. udał się w podróż do
Ameryki Południowej mini­
ster handlu zagranicznego Ka 
zitnierz Olszewski. Celem wy­
jazdu jest złożenie oficjalnych 
wizyt w Brazylii. Chile i Ko­
lumbii — na zaproszenie rzą­
dów tych krajów, które nale­
żą do najpoważniejszych part 
nerów Polski w tym regionie.

W stolicach odwiedzanych 
krajów min. Olszewski prze­
prowadzi z przedstawicielami 
rządów i organizacji»gospodar 
czVrh rozmowy dotyczące dal­
szego rozwoju wzajemnych 
stosunk >w handlowych i 
współpracy gospodarki

PAP

W Nowym Jorku opublikowano raport ONZ o gospodar­
czych i społecznych następstwach wyścigu zbrojeń, o jego 
nadzwyczaj szkodliwym wpływie na sprawę pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego na świecie.
Raport przedstawił Zgroma­

dzeniu Ogólnemu sekretarz ge 
neralny ONZ, U Thant. Stwier 
dza się w nim, że konieczna 
jest znaczna redukcja wydat­
ków na cele wojskowe we 
wszystkich krajach, szczegól­
nie w tych, gdzie wydatki te 
są najwyższe.

W rezultacie wyścigu zbro­
jeń — podkreśla się w doku­
mencie — państwa musiały

Dokończenie na str. 2

Prezydium Wojewódżklef Konfe 
rencji Przedzjazdowej PZPR, 
która obradowała wczoraj w 

Poznaniu.
Fot. — K. Przychodzkl

potrzebę należytego kojarzenia te' 
go co nowe z tym. co iest konty 
nuacja dohrvch doświadczeń oraz 
podkreślił potrzebo pryncypialno- 
.ści. zwłaszcza w doborze kadr kie 
rowniczych.

Kazimierz Mielec, dyrektor 
Przemysłowego Instytutu Ma­
szyn Rolniczych podjął m. in. 
problem nakładów na naukę, 
które mają wzrosnąć w tej 5- 
latce do poziomu nienotowane- 
go w historii. Rzeczą naukow- 
ców jest teraz właściwe spo­
żytkowanie tych nakładów, 
które tylko w naszym woje­
wództwie osiągną około mi­
liard zł.

Mówca oodziel'1 sie doświadcze­
niami z dwóch lat pracy instytu­
tu na noweh zasadach. Prze­
strzegł nrzed niebezpieczeństwem 
tworzenia zespołów naukowych po 
nadstrukturalnych ,,pod człowie­
ka” (czyli pod kierownika zesno- 
łu), zamiast ..pod problem”, który 
wymaga rozwiązania. Podobnie

Załoga HCP uczciła 
rocznicę Października

Uroczysty-charakter miała wczorajsza akademia zorganizo­
wana w Zakładach „H. Cegielski" z okazji 54 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. Przybyli na nią m. in. konsul ge­
neralny ZSRR w Poznaniu — Nikołaj Tałyzin.

Referat okolicznościowy wy­
głosił dyrektor ekonomiczny 
HCP — Marian Bromberek.

Na akademii wręczono 6 pra 
ćownikom odznaki i dyplomy 
tlznania z okazji obchodzone­
go przez nich 40-lecia pracy w 
HCP. Otrzymali je: Witold De 
resiewicz z Zarządu Przedsię­
biorstwa, Edward Ficbig — 
również z Zarządu, Franciszek
Wojciechowski z oddziału 
Kazimierz Klatkiewicz z 
Edmund Kwocz z W-4 i 
nard Stachowski z W-2.

W-6, 
W-4, 
Ber- 
Dyp-

lom taki i odznakę przyznano

Dekoracja specjalistów w ZSRR
Z okazji 54 rocznicy Rewolucji 

Październikowej odbyło się wczo 
raj w Ministerstwie Górnictwa 
Energetyki spotkanie z grupą ra­
dzieckich specjalistów uczestni­
czących w poszukiwaniach ropy 
naftowej i gazu w Polsce. Wicepre 
mier Jan Mitręga udekorował naj 
bardziej zasłużonych ekspertów ra 
dzieckich odznaczeniami państwo­
wymi.

Delegacja FPK w Polsce
4 bm. przybyła do Polski, na za 

proszenie Komitetu Centralnego 
PZPR, delegacja Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, której prze­
wodniczy Georges Marchais, za­
stępca sekretarza generalnego KC 
FPK. Na lotnisku Okęcie delega­
cję witali: członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR Józef 
Tejcbma i kierownik Wydziału Za 
granicznego KC — Ryszard Fre- 
lek.

od rozpoczęcia kryzysu irlandzkie 
go w sierpniu 1969 r. Poszukuje się 
wszystkiego, co ma jakikolwiek 
związek z Irlandzką Armią Repu­
blikańską (IRA). Aresztowano sie­
dem osób.

W Sudanie - zwalnianie więźniów
Według informacji Agencji 

Bliskowschodniej (MEN) sudań- 
ski minister spraw wewnętrznych 
N. Ahmed polecił zwolnić 90 
więźniów politycznych, aresztowa-

FAPRADIO-INF.WCTEt EFONEM 
KADpjNF Wf^l/yjNE^AP

pa

nych w lipcu br. W ubiegłym ty­
godniu uwolniono 42 więźniów poli 
tycznych.

Starcia w Wietnamie Płd.
Poszukiwanie członków IRA
Ponad 1000 żołnierzy brytyjskich 

kierze udział w masowym przeszu 
kiwaniu dom po domu katolickiej

obszarze pomiędzy Pleiku a gra­
nicą kambodźańską.

Nowa moneta l-dolarowa

również Kazimierzowi Kossow 
skiemu z Zakładów Odlewni­
czych w Śremie. Zostanie rnu 
ona wręczona na akademii za­
kładowej. Poza tym na spot­
kaniach w radach zakładowych 
poszczególnych fabryk, które 
odbyły się również wczoraj 
wręczono 433 dyplomy i odzna 
ki 25-lecia pracy w Zakładzie 
oraz 19 dyplomów i odznak z 
okazji 35-lecia pracy.

W drugiej części akademii 
odbył się koncert z udziałem 
Wielkopolskiej Orkiestry Sym 
fonicznej im. K. Kurpińskiego

\ pod dyrekcją Zygmunta Mahli 
’ ka. Wystąpili również soliści 
Opery poznańskiej oraz lau- 

, reaci Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze.

(wn)
Nowa moneta l-dolarowa, pierw 

sza w obiegu od 1935 roku, pojawi 
się w bankach amerykańskich w 
końcu tego tygodnia. Biuro Rezerw 
Federalnych poinformowało, że 62 
miliony sztuk monet zostanie wy­
bitych z miedzi i niklu. Na jednej 
stronie monety widnieje profil pre 
zydenta Eisenhowera, a na prze­
ciwnej reprodukcja emblematu no 
szonego przez załogę „Apollo-11” 
— orzeł na powierzchni Księżyca. 

Odwołanie ministra w Rumunii

W Wietnamie Południowym do­
szło w środę w prowincji Quang 
Nam do potoczki między jednost­
ką partyzancką a oddziałem saj- 
gońskim. Partyzanci wyeliminowa 
li z walki sześciu żołnierzy nie­
przyjacielskich. W tym samym cza

Agencja Agerpres opublikowała 
dekret Rady Państwa SRR, zgod­
nie z którym odwołany został ze 
stanowiska minister przemysłu ma 
teriałów budowlanych Traian 
Ispas. T. Ispas został usunięty ze 
stanowiska za pogwałcenie prawo 
rządności socjalistycznej.

Więźniowie porwali samolot
11 boliwijskich więźniów poli­

tycznych uprowadziło w środę sa 
molot wojskowy, zmuszając jego 
załogę do lądowania w Peru. Sa-
molot należący do boli-

zredukować fundusze na ochro 
nę zdrowia, oświatę, budowni 
ctwo mieszkaniowe i inne waż 
ne działy gospodarki. Np. w ro 
ku 1970 na całym świecie wy 
dano 200 mld dolarów na 
zbrojenia, a w ciągu ostatnich 
10 lat na te cele wydatkowano 
ponad 1.900 mld dolarów. Na 
cele wojskowe kraje świata 
rokrocznie wydatkują dwa i 
pół razy więcej niż na ochro­
nę zdrowia i półtora raza wię­
cej niż na oświatę. Charaktery 
styczne, że w ostatnich latach 
Stany Zjednoczone wydatko­
wały na zbrojenia średnio 8,8 
proc, swojego globalnego pro­
duktu narodowego, a na oświa 
tę i ochronę zdrowia jedynie 
6,1 proc. Portugalia — według 
danych raportu — przeznacza 
6,7 proc, globalnego produktu 
narodowego na cele wojsko­
we, a tylko 0,7 proc, na ochro 
nę zdrowia.

Inna sytuacja Istnieje w 
krajach socjalistycznych, gdzie
wydatki na oświatę we-
dług raportu — istotnie prze­
wyższają wydatki na obronę.

Zahamowanie wyścigu zbro 
jeń i znaczne zmniejszenie wy 
datków wojskowych sprzyja­
łoby gospodarczemu i społecz 
nemu rozwojowi wszystkich 
krajów — wskazują przedsta­
wiciele 14 krajów, które brały 
udział w opracowaniu rapor­
tu ONZ.

Problem gospodarczych i spo 
łecznych skutków wyścigu 
zbrojeń i jego wyjątkowo szko 
dl iwy wpływ na pokój na ca­
łym świecie i bezpieczeństwo 
międzynarodowe będzie oma­
wiany na obecnej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

PAP

WCRZZ
Ochrona zdrowia

Urząd NATO 
do handlu bronią?

Unia Zachodnioeuropejska 
(UZE) zażądała od Rady Mi­
nisterialnej Paktu Północno- 
Atlantyckiego zorganizowania 
urzędu do handlu bronią. Jak 
zakomunikował w czwartek na 
forum Komisji Obrony Bundes 
tagu deputowany z ramienia 
SPD, Klaus Richter, urząd ta­
ki miałby za zadanie, zajęcie 
stanowiska wobec aspektów 
politycznych i strategicznych

ludności wiejskiej
4 bm. odbyła się w CRZZ na 

rada poświęcona przygotowa­
niom służby zdrowia do obję­
cia od 1 stycznia ,1972 r. całej 
ludności rolniczej bezpłatny­
mi świadczeniami lekarskimi. 
Szczególną uwagę zwrócono 
na sprawę najbardziej dziś za 
niedbaną na wsi — opieki spe 
cjalistycznej. zwłaszcza w dzie 
dżinie zwalczania chorób reu­
matycznych.

Z przedstawionych uczestni­
kom narady zamierzeń resor­
tu zdrowia i opieki społecznej 
wynika, że do 1975 r. przybę­
dzie na wsi około 400 ośrod­
ków zdrowia. Dla zaspokojenia 
potrzeb konieczne bedzie dru­
gie tyle. Cenne będą więc 
wszelkie poczynania społeczne 
na tym polu. Największym 
jednak problemem jest niedo­
statek kadr medycznych ńń 
wsi. Uczestnicy narady poparli 
propozycje resortu, mające na 
celu przesunięcie części leka­
rzy z miast na wieś oczywiście 
nie drogą administracyjną, lecz 
przez stworzenie lekarzom na 
wsi lepszych warunków byto­
wych m. in. mieszkaniowych.

PAP
wszelkiego 
chodzącej, 
k owakich 
krajów.

Richter, 
o pracach

eksportu broni po- 
z krajów człon- 
NATO do innych

informując komisję 
zgromadzenia UZE

contown. Władze wojskowe odma
wijskich sił powietrznych przewo­
ził więźniów z obozu penitencjar­
nego. znajdującego się w północ­
nej Boliwii.

dzielnicy Belfastu

wiaja ujawnienia szczegółów tej. sie odnotowano także starcia w 
akcji — największej Jaką podjęto prowincji Quang Ngai oraz na

Ander-

0'w’adczył, że Unia domaga 
się również W specjalnym za­
leceniu, ażeby broni nuklear­
nej, biologicznej i chemicznej 
nie trak+ować odrębnie lecz 
równorzędnie z :nnymi rodza­
jami broni. (PAP)

5 bm. bedzie zchmurzenie duże 
z lokalnymi większym’ nrz^iaśnie- 
riami. miejscami obady desz:zu. 
Temperatura maksymalna od 9 st. 
na DÓłnocnym wschodzie do 13 st. 
na nołudnicwvm zachodzie. Wiatry 

i dość silne, na pół 
nocy silce i porywiste, z kierun­
ków zachodnich.



Budownictwo rolnicze 
w świetle Wytycznych
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie odbyła się krajo 
wa narada, poświęcona omó­
wieniu zadań budownictwa roi 
nicznego w świetle Wytycznych 
na VI Zjazd partii.

W obradach uczestniczyli se 
kretarz KC PZPR Kazimierz 
Barcikowski i wicepremier 
Zdzisław Tomal.

Naradę otworzył minister 
tolnictwa — Józef Okuniewski.

PAP

Niezadowolenie CDU 
z taktyki Straussa

Coraz większe niezadowolenie w 
Szeregach CDU wywołuie taktyka 
przewodniczącego CSU Franza Jo- 
sefa Straussa przvieta ieszcze na 
zjeździe w Monachium która no- 
lega na odkładaniu terminu wy­
znaczenia kandvdata na kanclerza 
z ramienia CDU i CSU i próbach 
forsowania projektu utworzenia 
gabinetu'cieni.

Strauss zapowiedział wówczas że 
dla niego istotniejsze iest uzgod­
nienie wspólnego programu wvbor 
czego obydwu partii. Dopiero po 
załatwieniu problemów meryto­
rycznych należy rozstrzygnąć 
stie personalne Barzel natomiast 
daty przede wszystkim do załatwię 
nia spraw personalnych. (PAP1

„Perła" dla „Brzeziny"
Na międzynarodowych targach 

filmowych MIFED w Mediolanie 
odbyło się uroczyste wręczenie na 
grody ..Perły” za telewizyjny film 
Andrzeja Wajdy pt. „Brzezina”. 
Jest to jedna z dwóch równorzęd­
nych pierwszych nagród za filmy

1. Gandhi w USA
W środę do Nowego Jorku 

przybyła premier Indii, Indira 
Gandhi. W czwartek w Wa­
szyngtonie spotka się ona z 
prezydentem USA, Nixonem.

PAP

Wojewódzka Konferencja PZPR
Dokończenie ze str. 1 mokratycznego przemawiał

Z kolei prezes WK ZSL Wa­
lenty Kołodziejczyk mówił o 
udziale Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego w dyskusji 
nad Wytycznymi na Zjazd 
PZPR, o poparciu rolników dla 
programu rozwoju rolnictwa, 
wyrażającym się m. in. podję­
ciem i zrealizowaniem wielu 
zobowiązań produkcyjnych i 
czynów społecznych. Jest to 
widomym wyrazem zacieśnia­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Złożył też delegatom 
życzenia owocnych obrad.

W imieniu Stronnictwa De-

przewodniczący WK SD Zbi­
gniew Rudnicki, który stwier­
dził, że Stronnictwo skorzy­
stało z zaproszenia do wzięcia 
udziału w dyskusji nad Wy­
tycznymi, podejmując zwłasz­
cza problematykę rozwoju rze 
miosła i małych miast. Mówca 
podniósł zwłaszcza problem 
tworzenia tam nowych miejsc 
pracy, zarówno drogą bezin-
westycyjną jak poprzez
wkład rzemiosła.

Stefan Nowak — rolnik z po
wiatu Wągrowiec 
stępnie o szeregu 
spraw rolnictwa 
jąc na wstępie, że

mówił na- 
kluczowych
stwierdza­

nie ma mo-
Między Polską i USA

Porozumienie
o współpracy 

w dziedzinie transportu
Przebywający w Polsce z o- 

ficjalną wizytą minister trans­
portu USA John A. Volpe o- 
raz minister komunikacji Mie 
czysław Zajfryd podpisali 3 
bm. porozumienie o współpra­
cy naukowo-badawczej obu re 
sortów. Podjęty w wyniku po­
rozumienia program wspól­
nych badań i prac naukowych 
obejmie różnorodne problemy 
postępu technicznego w trans­
porcie kolejowym i samocho­
dowym.

W 
wych 
Piotr 
nistra

godzinach popołudnio- 
prezes Rady Ministrów 
Jaroszewicz przyjął mi- 
Volpe.

Minister J. A. Volpe złożył 
także wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Stefano­
wi Jędrychowskiemu. Tema­
tem rozmowy były stosunki bi 
lateralne między Polską a Sta 
nami Zjednoczonymi. (PAP)

wy o podwyższaniu stopy ży­
ciowej bez podniesienia pro­
dukcji rolnej. Po VII i VIII 
plenum KC zostały stworzone 
warunki szybszego rozwoju 
rolnictwa. Rolnicy odpowie­
dzieli na to podjęciem dodat­
kowej produkcji roślinnej, a 
zwłaszcza hodowlanej.

Jest jednak jeszcze wiele trudno 
ści. które należy przezwyciężyć. 
Do nich należy przestarzała doku­
mentacja typowa nie odpowiadała 
ca potrzebom współczesnego rol­
nictwa indywidualnego, do nich 
należy nieodpowiednia praca gmin 
nych spółdzielni, kółek rolniczych, 
MBM-ów i służb rolnych. Rozwią­
zania wymaga np. bezpośredni od 
biór produktów rolnych od produ 
centów, produkcja lepszych ma­
szyn specjalistycznych jak siloso- 
kombajny i inne. Ale nie należy 
czekać aż Zjazd partii załatwi 
wszystkie nasze wnioski — stwier 
dził mówca — ich realizacja bo- 
wiem często zależy od nas.

Z kolei delegaci wysłuchali 
sprawozdań z przedpołudnio­
wych obrad zespołów proble­
mowych.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad przejął Jerzy Zasada i 
udzielił głosu członkowi Biura 
Politycznego, sekretarzowi KC 
— Edwardowi Babiuchowi 
(omówienie jego wystąpienia 
zamieszczamy oddzielnie).

W następnym punkcie po­
rządku — przewodniczący Ko 
misji Skrutacyjnej poinformo

wał o wynikach wyborów 133 
delegatów na VI Zjazd (listą 
ich drukujemy osobno), a prze 
wodniczący Komisji Wniosko­
wej przedstawił projekt uchwa 
ły, która została przez konfe­
rencję przyjęta jednogłośnie.

Na zakończenie głos zabrał 
I sekretarz KW — Jerzy Zasa 
da. Nawiązując do wystąpie­
nia E. Babiucha, powiedział 
on, że wielkopolska organiza­
cja partyjna rzetelnie praco­
wała w trakcie kampanii 
przedzjazdowej Taka opinia 
zobowiązuje — trzeba teraz do 
łożyć wszelkich śtarań, by we 
wszystkich ogniwach partyj­
nych pracowano coraz lepiej, 
kładąc nacisk przede wszyst­
kim na porządkrwanie spraw 
na ..własnym podwórku”. Wiel 
kopolanie pragną pójść na VI 
Zjazd ze znacznym dorobkiem 
w wielu dziedzinach życia. Jest 
on już niemały, ale trzeba go 
nadal powiększać, szczególnie 
w zakresie dyscypliny społecz­
nej. i dyscypliny pracy.

Wyrażając pełne poparcie dla 
kierownictwa partii i 1 sekretarza 
KC — Edwarda Gierka — Jerzy 
Zasada podkreślił konieczność sta 
lego zacieśniania więzi z klasą ro 
botnicżą, umacniania demokracji 
socjalistycznej, centralizmu demo 
kratycznego, internacjonalizmu ; 
sojuszu z krajami socjalistyczny­
mi, a przede wszystkim ze Związ 
kiem Radzieckim.

Kończąc swoje wystąpienie, 
Jerzy Zasada podziękował 
aktywowi partyjnemu, środo­
wiskom zawodowym i społe­
czeństwu za udział w kampa­
nii przedzjazdowej, za reali­
zację licznych czynów pro­
dukcyjnych i społecznych. Po­
dziękował także wszystkim 
tym, którzy przyczynili się 
do sprawnego przebiegu Kon­
ferencji.

Przedzjazdową Wojewódzką 
Konferencję wielkopolskiej or 
ganizacji PZPR zakończyło 
odśpiewanie Międzynarodów­
ki.

Omówienie wystąpienia E. Babiucha
Oceniając przebieg konferencji1 wielkopolskiej organi­

zacji partyjnej E. Babiuch podkreślił, że odezwał się na 
niej rzeczywisty głos aktywu partyjnego i wszystkich 
członków wielkopolskiej organizacji partyjnej; znalazł tu 
odbicie dobry klimat istniejący w społeczeństwie woje­
wództwa poznańskiego. Wyrażający się m. in. w pomyśl­
nych wynikach gospodarczych uzyskiwanych w przemy­
śle i na wsi.\Nie oznacza to jednak, powiedział E. Ba­
biuch. że wykorzystaliśmy już wszystkie elementy konie­
czne dla intensyfikacji produkcji i możliwości tkwiące za­
równo w sferze materialnej jak i kadrowej. Mówiono o 
tym szeroko w dyskusji w poszczególnych zespołach pro­
blemowych.

Charakteryzując obecny etap kampanii przedzjazdowej 
E. Babiuch zwrócił uwagę, że wkracza on w nową fazę 
konkretyzowania dyskusji, postulatów, ocen i projektów, 
które spożytkowane zostaną w programie działania naszej 
partii. Przedstawiony przez nią projekt dalszego rozwoju 
socjalistycznego Polski Ludowej spotkał się z powszech­
nym poparciem całego społeczeństwa. Stworzono dobry 
klimat dla aktywizacji wszystkich sił społecznych. U jego 
podstaw legła gigantyczna praca partii i jej aktywu, któ­
ra w swoich korzystnych skutkach odczuwalna jest na 
wszystkich płaszczyznach w okresie, który minął od VII 
i VIII plenum KC.

Nie był to rok łatwy i niełatwe też są zadania, które 
stoją przed nami. Wymagają one od każdego członka 
partii aktywnej, zaangażowanej postawy, reagowania na
przejawy zła, zobojętnienia marnotrawstwa. Partia,

Z. M. M. S.

wszystkie jej ogniwa, zwłaszcza podstawowe organizacje 
partyjne muszą skoncentrować swój wysiłek przede wszy­
stkim na najważniejszym dla nas froncie gospodarczym, 
decydującym o powodzeniu głównego naszego celu — pod­
niesienia stopy życiowej społeczeństwa.

Zrobiliśmy w tym zakresie wiele — podkreślił E. Ba- 
biuch — wzrosły dochody ludności, płace, Było to możli­
we dzięki zwiększonemu wysiłkowi ludzi pracy, dzięki 
zdyscyplinowaniu i patriotycznej postawie społeczeństwa, 
dzięki mądrym decyzjom kierownictwa partii. Ten ko­
rzystny klimat musimy utrzymać; racjonalny wysiłek kla­
sy robotniczej, kadry inżynieryjno-technicznej, naukow­
ców i mieszkańców wsi musi być jednak skoncentrowa­
ny na wykorzystaniu wszystkich rezerw.

Na zakończenie E. Babiuch podziękował w imienni 
własnym i grona centralnego aktywu partyjnego za za­
proszenie do kandydowania na VI Zjazd partii w poznań­
skiej organizacji partyjnej. (PAP)

Edward Babiuch — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Jadwiga Becelewska — kraw­
cowa Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Modena” Od­
dział w Rawiczu. Sabina 
Bednarek — brakarz Poznań­
skich Zakładów Farmaceutycz 
nych „Polfa”. Felicja Berek — 
brygadzistka Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Koncentra­
tów Spożywczych w Winia- 
rach pow. Kalisz. Karol Bie­
lawski — rolnik indywidual­
ny w Środzie Wlkp. 
Leon Bodzianowski — bry­
gadzista remontów Elektrow­
ni Pątnów pow. Konin. Zofia 
Brzezińska — robotnica Wy­
twórni Wyrobów Tytonio­
wych w Kościanie. Kazimierz 
Buchert — I sekietarz Komi­
tetu Dzielnicowego PZPR Poz. 
nań — Nowe Miasto. Kazimie 
ra Budzyńska — robotnica
Pilskiej Fabryki Żarówek.
Jan Burak — rolnik indywi­
dualny, Zaorle pow. Rawicz.

Zbigniew Chodyła — I se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Kaliszu. Kazimierz 
Chojnacki — Komendant 
Główny Milicji Obywatelskiej 
w Warszawie. Józef Cicho- 
wlas — I sekretarz Komitetu 
Powiatowego we Wrześni. 
Franciszek Cieśliński — rol­
nik indywidualny w Mokro- 
nosach pow. Wągrowiec. Ma­
rian Cybulski — I sekretarz 
Komitetu Powiatowego Piła 
— Trzcianka. Józef Czajczyń- 
ski — rolnik indywidualny 
we wsi Janków pow. Kalisz.

Zofia Dąbek — dyrektor VII 
Liceum Ogólnokszt. w Pozna­
niu. Mieczysław Długi — I se­
kretarz Komitetu Powiato­
wego w Poznaniu. Joanna 
Dobroś — brygadzistka Kę­
pińskiego Przedsiębiorstwa 
Nakładczo - Wytwórczego 
Przemysłu Terenowego , w 
Kępnie. Władysław D«nl«ra- 
ła — spawacz Jarocińskich 
Zakładów Przemysłu Maszyno 
wego l eśnictwa. Marian Dro­
żyński — zdun Spółdzielni Re 
montowo-Budowlanej w Kro­
toszynie Feliks Fornalczyk 
— z-ca naczelnego redaktora

Dzlsielszv serwis lnformacvinv 
ooracował Janusz Marciszewskl

Delegaci wielkopolskiej organizacji partyjnej na VI Zjazd PZPR
Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia.

Ireneusz Garsztka — prze­
wodniczący Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Skó- 
rzewie pow. Poznań. Czesła­
wa Głuszczyńska — bryga­
dzistka Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Poznaniu. 
Stanisław Gościniak — tokarz 
Zakładów Sprzętu Motoryza­
cyjnego w Krotoszynie. Bro­
nisław Gorzan — ślushrz Wiel 
kopolskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych „Wiepofama” 
w Poznaniu. Franciszek Go­
warzewski — rolnik indywi­
dualny w Radomierzu pow. 
Wolsztyn. Lechosław Grusz­
czyński — dyrektor Zakła­
dów Energetycznych Okręgu 
Zachodniego w Poznaniu. Jó­
zef Grzelak — I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego w Wol­
sztynie.

Wacław Harukiewicz — szli 
fierz Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych w Poznaniu.

Władysław Jabłoński — 
elektryk Fabryki Maszyn i 
Urządzeń we Wronkach . pow. 
Szamotuły. Teresa Jańczak — 
kierowniczka Szkoły Podsta­
wowej w Barłogach pow. Ko­
ło. Stefan Jaśkowiak — ślu­
sarz Kopalni Węgla Brunatne­
go Adamów pow. Turek. Mi­
rosława Jenek — pakowaczka 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych. Ro­
muald Jezierski — kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
Komitetu Centralnego PZPR 
w Warszawie. Sylwester Jóź- 
wiak — tokarz Przedsię­
biorstwa Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu.

Kazimierz Kaczmarek — rol­
nik indywidualny w Kamień­
cu pow. Gniezno. Maksymilian 
Kaczmarek — traktorzysta 
Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego Muchocin pow. Mię­
dzychód. Ludwik Kasprowicz 
— odlewnik Zakładów Elektro 
chemicznych „Alco — Centra”. 
Władysława Kasprzak — ro­
botnica Wielkopolskich Zakła­
dów Przemysłu Sklejek w 
Ostrowie Wlkp. Wanda Kas­
przyk — pracuje w gospodar­
stwie rolnym rodziców Dąbro­
wą pow. Śrem. Henryk Kaź- 
mierczak — I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego w Koninie. 
Józef Kmieciak — przewod­
niczący Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Reszkowie 
pow. Jarocin. Ryszard Kmie- 
czak — tokarz Zakładów HCP 
Oddział Wągrowiec. Stanisław 
Komorniczak — I sekretarz 
Komitetu Powiatowego w No­
wym Tomyślu. Urszula Ko­
nieczna — robotnica Wielko­
polsko - Lubuskich Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Go­
plana” w Poznaniu. Czesław 
Kończal — sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w do­
znaniu. Cezary Kowalak — I 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego w Gostyniu. Włodzimierz 
Kowalski — I sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowego Poznań- 
Stare Miasto. Stanisław Królik 
— przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej No- 
wy Świat pow. Pleszew. Józef 
Krystek — elektromonter 
Ostrowskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego Gos­
podarki Komunalnej.’ Stanis­
ław Kulesza — I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Gnieźnie. Jerzy Kusiak — prze 
wodniczący Komitetu Drobnej 
Wytwórczości _ w Warszawie. 
Kazimierz Kusza — rolnik in­
dywidualny w Dąbrowie pow. 
Krotoszyn.

Leszek Lochyński — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
w Czarnkowie. Marian Łajdec- 
ki — rolnik indywidualny w 
Chlebowie pow. Turek. Adam 
Łopatka — dyrektor Instytutu 
Nauk Politycznych Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu.

Jan Maciaszczyk — trakto­
rzysta Stacji Hodowli Roślin 
Marchwacz pow. Kalisz. Jani­
na Maćkowiak — salowa Szpi­
tala Powiatowego w Kościanie. 
Jan Majerczak — I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Ostrowie Wlkp. Zenon Majt­
ka — I sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Kole. Janusz 
Malujda — rolnik w Noszlewie 
pow. Szamotuły. Bogumił Mań­
kowski — ślusarz Zakładów 
Wytwórczych Maszyn i Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
w Gnieźnie. Władysław Mar­
kiewicz — dyrektor Instytutu 
Zachodniego w Poznaniu. Da­
nuta Matyla — członek Spół­
dzielni Produkcyjne! w Przy- 
binie pow. Leszno. Eugeniusz 
Mazurkiewicz — kierownik 
Wydziału Rolnego Komitetu

Centralnego PZPR. Antoni 
Mendyka—.hutnik Wielkopol­
skiej Huty Szkła W Gostyniu. 
Jan Mikołajski — naczelny re­
daktor „Gazety Poznańskiej”. 
Jerzy Modrzewski — asystent 
Instytutu Pedagogiki Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza. 
Konstanty Mojsak — stolarz 
Swarzę<_kiej Fabryki Mebli. 
Stanisław Mondzelewski — 
rolnik indywidualny we wsi 
Kuźnica Myślniewska powiat 
Ostrzeszów. Jan Mroczek — 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu. Danuta Mu­
szyńska — robotnica Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Dziewiar­
skiego „Polo”.

Stanisława Nejman — chłop 
ka indywidualna we wsi Trze- 
buchów pow. Koło. Franciszek 
Niewiadomski — członek Pre­
zydium Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej. Franci­
szek Nowak — przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji Kon 
troli Partyjnej. Mieczysław 
Nowak — traktorzysta — 
kombajnista Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego Mal- 
czewo p. Gniezno.

Leon Orlikowski — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Środzie. Kazimierz 
Ozór — emeryt.

Feliks Papierniak — prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Budowlanych i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych w Warszawie. Antoni 
Paśko — działacz społeczno - 
gospodarczy — Warszawa. 
Władysław Patoka — rolnik 
indywidualny z Chwałkowie 
pow.. Słupca. Bogusław Pawła 
czyk — I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR w Wą­
growcu. Jan Pawlak ■— sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. Walerian 
Pawlak — ślusarz Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie. Czesław Paw­
łowski — tokarz Konińskich 
Zakładów Naprawczych Ma­
szyn Górniczych Węgla Bru­
natnego w Koninie. Stefan 
Pietrzyk — zbrojarz Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego w Środzie. Daniela 
Płoszka — robotnica Odzieżo­
wej Spółdzielni Pracy w Turku.
Bolesław Popiela — I sekre 
kretarz Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Jarocinie. Zdzi­

sław Purchlat — górnik Kopal 
ni Soli Kłodawa, członek Eg­
zekutywy Komitetu Zakłado­
wego. Konrad Purgiel — I se­
kretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Chodzieży.

Jan Raczkowski — generał 
WP, dowódca Wojsk Lotni­
czych w Poznaniu. Zofia Ra­
tajczak — szwaczka Poznań­
skich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego „Modena“ w Po­
znaniu. Józef Rojek — elek- 
trolizerowy Huty Aluminiurń 
Konin. Janusz Roszkowski —' 
z-ca naczelnego redaktora Pol 
skiej Agencji Prasowej. Jan 
Roszyk — mechanik samocho­
dowy Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych, Luboń 
pow. Poznań. Antoni Rychlic­
ki — rolnik indywidualny w 
Słaborowicach pow. Ostrów 
Wlkp. Franciszek Ryszka — 
robotnik rolny Zakładu Doś­
wiadczalnego WSR Brody pow. 
Nowy Tomyśl.

Wiesława Salwa-Kubasik — 
docent Akademii Medycznej w 
Poznaniu. Czesław Sasin — 
hutnik Huty Szkła „Warta“ 
Sieraków pow. Międzychód. 
Halina Barbara Sidorczuk — 
naczelny redaktor redakcji 
„Kobieta i Życie”, Warszawa. 
Feliks Siemiankowski — kie­
rownik Wydziału Organizacyj 
nego Komitetu Wojewódzkie­
go. Stanisław Spławski — 
mistrz-rdzeniarz Odlewni Żeli 
wa Ciągliwego Drawski Młyn 
pow. Czarnków. Bolesław Sta­
chowiak — I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego w Szamotu 
łach. Alojzy Staszewski — I se 
kretarz Komitetu Powiatowego 
w Pleszewie. Andrzej Sternal 
— rencista. Leon Sucholomkin 
— formierz Pleszewskiej Fa­
bryki Obrabiarek. Jerzy Su- 
sek — rolnik indywidualny, 
Rychlik pow. Trzcianka.

Józef Scibisz — przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW w Poznaniu. Władysław 
Śleboda — sekretarz Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu.

Franciszek Szczerba! —. prze 
wodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Zofia Szeremiota — 
brakarka Gnieźnieńskich Za­
kładów Garbarskich w Gnieź­
nie. Romuald Szpingier — I 
sekretarz Komitetu Dzielnico­
wego Poznań — Grunwald.

Edward Szyszka — rolnik indy 
widualny ze wsi Lipie pow. 
Gostyń.

Lesław Tokarski — redaktor 
naczelny „Perspektyw”. Tere­
sa Tomaszewska — brygadzis­
tka Krawieckiej Spółdzielni 
Pracy w Lesznie. Bogdan Ty- 
necki — brygadzista lakiernik 
Zakładów HCP w Poznaniu.

Leon Umiński — traktorzy­
sta Państwowego Gospodar­
stwa Rolnego Koronowo pow. 
Leszno.

Dariusz Walczak — mode­
larz Zakładów Ceramiki w 
Kole. Marian Walczak — prze 
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Warszawie. Bog­
dan Waligórski — przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego 
ZMS w Poznaniu. Tadeusz 
Waszak — rolnik indywidualny 
Kołaczkowo pow. Września. 
Władysław Wika — rolnik — 
członek Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Lulin pow. O- 
borniki Wlkp. Genowefa Wlo- 
darczak — robotnica Orze­
chowskich Zakładów Przemy­
słu Sklejek pow. Września. 
Wojciech Wojciechowski — 
brygadzista Państwowego Oś­
rodka Maszynowego filia Ostro 
wite pow. Słupca. Antoni WoH 
kowiak — ślusarz-mechamk 
Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa. Wa­
lenty Wojtkowiak — przewód 
niczacy Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Jaroeniewice 
pow. Kościan. Weronika Wy­
socka — krawcowa Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego Zbą­
szyń pow. Nowy Tomyśl.

Mieczysław Zajfryd — mini 
ster komunikacji. Jerzy Zasa­
da. — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu. Stefan Zieman — ślu­
sarz _ brygadzista Huty Szklą 
Ujście pow. Chodzież. Józef 
Ziąber — rolnik indywidualny 
Darnowiec pow. Kępno.

Stefan Żurawski — I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Obornikach Wlkp.

Wielkopolską organizację 
nartvina reo^ezentować bedzie 
na VI Zieździe 150 delegatów. 
Powyższa lista obeimuje naz­
wiska 133 delegatów wybra­
nych wczoraj. Pozostałych 17 
delegatów wybrały wcześniej 
organi^ade nar+yine najwięk­
szych zakładów Wielkopolski.
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Wielkopolska organizacja 
partyjna, całe społe­
czeństwo naszego re­
gionu — przeżywają 
okres szczególnie wy­

tężonej pracy i ożywienia po­
litycznego. Wkroczyliśmy w 
ważną fazę bezpośrednich 
przygotowań do VI Zjazdu 
partii.

Lata, dzielące nas od V Zja­
zdu PZPR były dla całej partii 
— w tym również dla wielko­
polskiej organizacji—okresem 
aktywnej pracy nad dalszym 
rozwojem gospodarki i kształ 
towaniem socjalistycznej świa 
domości społeczeństwa. Nie 
był to okres łatwy. Przyszło 
nam pracować w atmosferze 
narastania społecznych napięć 
i konfliktowych sytuacji.

Uchwały V Zjazdu były słu 
szne i zgodne z powszechnymi 
odczuciami ludzi pracy. Jed­
nakże w praktyce ostatnich 2 
lat ubiegłej 5-latki następowa 
ło odchodzenie od ich prawi­
dłowych kierunków działania. 
Dopiero uchwały VII i VIII 
plenum KC powstrzymały ten 
niewłaściwy proces i przywró 
ciły należyty sens i treść na­
szej pracy.

Nasza postawa w grudniu 
oraz pełne poparcie dla kie­
rownictwa nowej polityki spo 
łeczno-gospodarczej sprawiły, 
iż prysły nadzieje niektórych 
ludzi, na załamanie się nowej 
polityki społeczno-gospodar­
czej. Idziemy na VI Zjazd w 
dobrym klimacie społecznym, 
przy postępującej stabilizacji 
naszej gospodarki, w warun­
kach wyraźnie widocznej poprą 
wy warunków życia ludzi pra 
cy.

Przyjrzyjmy, się okresowi, 
jaki upłynął od pamiętnego 
grudnia i od historycznych już 
VII i VIII posiedzeń plenar­
nych KC, a następnie zadaj­
my sobie podstawowe pytanie 
co zmieniło się po VII i VIII 
plenum KC w działalności in­
stancji i organizacji partyj­
nych Poznania i Wielkopolski?

Dialog partii
z klasą robotniczą

1 Najważniejszą zdobyczą po- 
grudniowej polityki jest odbu 
dowa zaufania do partii. Osiąg 
nęliśmy to dzięki całemu ze­
społowi posunięć o charakte­
rze gospodarczym, politycznym 
i socjalnym, usuwając anachro 
nizmy, błędy, nieprawidłowo­
ści i niesprawiedliwości. Po­
mogło nam w tym przywróce­
nie zgodności pomiędzy słowa 
mi i czynami, odrzucenie pu­
stosłowia, koloryzowania fak­
tów, a oparcie się na trzeź­
wej ocenie stanu naszych 
spraw. Ważkim czynnikiem 
przywrócenia zaufania stało 
się i to, że konsekwentnie in­
formujemy członków partii i 
bezpartyjnych o naszych pra­
cach, zamierzeniach czy kło­
potach, że staramy się wciąg­
nąć do współzarządzania i 
współdecydowania o losach re 
gionu, miasta i całego kraju 
szerokie masy członków partii 
i bezpartyjnych, niewierzących 
i wierzących, kobiety i mło­
dzież — słowem całe patrioty 
czne społeczeństwo.

Następstwem tej polityki 
partii jest wzrost aktywności 
społecznej. Mnożą się w wielu 
wielkopolskich środowiskach 
głosy podyktowane szczerą 
troską o rozwój i dobrobyt 
naszej ludowej Ojczyzny i na 
szego regionu, głosy proponu 
jące w dyskusji przedzjazdó- 
wej, nowe korzystniejsze roz­
wiązania gospodarcze, techni­
czne i organizacyjne.

W ciągu miesięcy, jakie u- 
płynęły od VII i VIII plenum 
KC nasza wielkopolska orga­
nizacja partyjna zanotować 
mogła w swych szeregach, w 
aktywie i w instancjach, wiele 
zjawisk, świadczących o dob­
rym zrozumieniu tak litery jak 
i ducha, i wskazań najwyższe 
go organu naszej partii.

Trwa I rozwija się dialog 
z robotnikami, całymi załoga­
mi naszych zakładów, a tym 
samym pogłębia się więź par­
tii z klasą robotniczą.

Chcąc, aby działalność par­
tii wynikała z kolektywnej 
mądrości jej członków, partia 
uruchamia zespoły specjali­
stów, komisje ekspertów, 
czy inne podobne kolektywy, 
którym stawia do rozwiąza­
nia konkretne i ważkie zada­
nia i z ich opinią się liczy.

Coraz więcej robotników 
wybieranych jest do władz 
partyjnych. Przy podejmowa­
niu partyjnych decyzji i wyszu 
kiwaniu najlepszych sposobów 
realizacji postanowień partii 
^oszą oni cenne widzenie

Silni wiązią z masami 
realizujemy program pomyślności

spraw wprost od stanowiska 
pracy, wyrażając szeroką opi­
nię kolektywów roboczych, z 
którymi pracują.

Wzrost spożycia 
celem podstawowym

Wszystko to nie mogło pozo 
stać bez wpływu na styl i for 
mę postępowania towarzyszy 
działających w organizacjach 
i instancjach różnych szcze­
bli. Ileż mniej teraz pustych 
słów, gestów bez pokrycia i 
ileż więcej skromności, bez­
pośredniości czy prostoty.

Ten rzeczowy styl postępo­
wania, te bezpośrednie formy 
kontaktu z klasą robotniczą 
i społeczeństwem, zapoczątko­
wane przez najwyższe czynni­
ki partyjne, stają się obowią­
zujące również na niższych 
szczeblach, podnosząc prakty­
kę partyjnego działania i 
spełnianie kierowniczej roli 
partii na jakościowo wyższy 
poziom.

Ale walka ze starymi nawy­
kami, z wygodnictwem, z 
tym wszystkim co przeczy 
istocie VIII plenum KC, nie 
jest ani łatwa ani też nie mo­
że mieć charakteru akcyj- 
ności. Nie jest łatwa dlatego, 
że nie chodzi tu tylko o styl 
pracy instancji i organizacji 
partyjnych oraz ich kierow­
nictw i aktywu. Chodzi o 
całokształt działania tak w 
życiu społecznym, jak gospo­
darczym, a tutaj spotykamy 
się wciąż jeszcze z bezdusz­
nością i beztroską w dziedzi­
nie załatwiania spraw ludzi 
pracy, reagowania na ich 
uwagi i wnioski.

W oparciu o ważkie doświad 
czenia polityczne minionych 
miesięcy, wytyczony został 
przez naszą partię długofalo­
wy program rozwoju Polski, 
stwarzający społeczeństwu 
realne przesłanki perspektyw 
życiowych, podporządkowany 
zasadniczemu celowi: popra­
wie warunków bytowych 
ludności. W programie tym 
znajdują należyty wyraz kie­
rownicza rola partii i jej od­
powiedzialność za los kraju, 
za losy narodu. Potwierdzone 
zostały także w pełni nowy 
styl i metody partyjnego 
działania. Przedstawione par­
tii i narodowi Wytyczne na VI 
Zjazd nie są zbiorem opinii 
jedynie wąskiej grupy ludzi z 
kierownictwa partyjnego.

W treści Wytycznych uw­
zględnione zostały również 
propozycje oraz uwagi będące 
wynikiem przemyśleń, do­
świadczeń i osiągnięć wielko­
polskiej organizacji partyjnej.

Podstawowym celem polity­
ki społeczno - gospodarczej 
partii i państwa są stały 
wzrost spożycia oraz systema­
tyczna poprawa warunków 
bytowych, socjalnych i kultu­
ralnych społeczeństwa. Temu 
zasadniczemu celowi służyć 
mają poprawa efektywności 
gospodarowania i dalszy roz­
wój ekonomiczny kraju.

Ambitny program 
wielkopolskiej 5-latki

Czego możemy oczekiwać w 
Wielkopolsce od realizacji 
obecnej 5-latki? Jakie są jej 
główne założenia?

Ludność Wielkopolski wzroś 
nie do roku 1975 o około 115 
tys. osób. Jednocześnie należy 
się liczyć z dalszym spadkiem 
liczby dzieci w wieku szkol­
nym, przy wzroście odsetka 
ludności w wieku 20—29 lat i 
powyżej 59 lat. Ocenia się 
też, że liczba ludności w wie­
ku produkcyjnym wzrośnie o 
około 150 tys. osób, w tym pra 
wie połowę stanowić będą ko­
biety. Rynek pracy zasilą 
głównie absolwenci szkół stop 
nia ponadpodstawowego.

Konieczne więc będzie stwa­
rzanie dodatkowych miejsc

Skrót referatu Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu 
wygłoszonego przez Jerzego Zasadę 

na Wojewódzkiej Konferencji Przedzjazdowej

pracy. Wysiłek władz powia­
towych i wojewódzkich musi 
iść w kierunku zorganizowa­
nia w stosunkowo krótkim 
czasie nowych stanowisk pra­
cy w drodze wykorzystania 
funduszów przeznaczonych na 
ten cel przez szersze wprowa­
dzanie pracy w niepełnym 
wymiarze godzin, a także w 
nakładztwie.

Przewidujemy wzrost siły 
nabywczej ludności w roku 
1975 w porównaniu z rokiem 
1970 o około 40 proc. Kolej­
nym więc problemem, który 
będziemy rozwiązywać w trak 
cie realizacji obecnego planu 
5-letniego, jest poprawa zao­
patrzenia ludności. Musimy 
zwiększyć podaż artykułów 
rynkowych oraz rozwijać sieć 
handlu i usług.

Przewidujemy, że zwiększo­
ne dostawy towarów rynko­
wych — przy równocześnie po 
stępujących zmianach struktu­
ry podaży — spowodują zwię­
kszenie obrotów w handlu o 
około 42 proc. Aby handel spro 
stał tym zadaniom musi on 
znacznie rozszerzyć sieć swo­
ich placówek przez budowę no 
wych obiektów, modernizację 
1 adaptację lokali handlowych 
i gastronomicznych, a także po 
przez poprawę organizacji pra 
cy wszystkich swoich ogniw.

Obok rozwoju sieci handlo­
wej chcemy przyspieszyć roz­
wój usług dla ludności miast 
i wsi, tak, aby łączna wartość 
wzrosła o ponad 50 proc, w po 
równaniu do stanu obecnego.

Do spraw, które rozstrzygać 
będą o warunkach bytowych 
obywateli należy budownictwo 
mieszkaniowe.

W latach 1971—75 planuje 
się wybudowanie w Wielkopol­
sce 59.320 mieszkań, z tego 
23.150 w Poznaniu. Zadania po 
wyższe pochłoną około 7,6 mld. 
złotych.

W stosunku do lat 1966—70 
budownictwo mieszkaniowe 
wzrośnie w regionie (licząc w 
mieszkaniach) o 16,7 proc, z te 
go w Poznaniu niemal o 29 
proc, i w województwie o 10 
proc.

Największe nasilenie budow­
nictwa wystąpi w miastach wy 
dzielonych: Gniezno, Kalisz, 
Leszno, Ostrów i Piła oraz Ko 
nin i Śrem.

Niezależnie od zadań plano­
wych w budownictwie spół­
dzielczym zakłada się wybudo­
wanie w ramach młodzieżowe 
go patronatu nad budownic­
twem, sprawowanym przez 
ZMS — wiele dalszych miesz­
kań w Poznaniu i wojewódz­
twie.

W wyniku przyrostu liczby 
mieszkań, wskaźnik zagęszcze­
nia na izbę powinien ulec po­
prawie. W Poznaniu kształto­
wać się on będzie w 1975 na 
poziomie 1,17, a w wojewódz­
twie 1,24 osób na izbę (odpo­
wiednie wskaźniki na koniec 
1970 r. wyniosły: dla Poznania 
— 1,29, dla województwa — 
1,31).

Znaczne nakłady inwestycyj 
ne kierujemy również na gos­
podarkę komunalną. Wyniosą 
one — łącznie z nakładami na 
kapitalne remonty — dla Po­
znania ponad 3,5 mld zł, a dla 
województwa 3,8 mld. zł. Głów 
nymi kierunkami inwestowa­
nia będą: przygotowanie tere­
nów pod budownictwo miesz­
kaniowe, poprawa zaopatrze- 
nia w wodę oraz budowa 
oczyszczalni ścieków, a także 
usprawnienie układów komu­
nikacyjnych i przewozów pa­
sażerów.

Znaczny postęp dokonany 
zostanie w służbie zdrowi^ 
Nakłady inwestycyjne, przewi 
dziane na ten cel na lata 
1971—75, wyniosą dla całego 
regionu kwotę 1,4 mld zł, co 
stanowi — w porównaniu do 
poprzedniej 5-latki — wzrost 
o 138 proc. Znajdzie to również 
wyraz w rozwoju placówek 

lecznictwa otwartego na wsi. 
co stworzy warunki objęcia 
ludności wiejskiej powszechną 
opieką zdrowotną.

Dzięki nakładom państwa 
na rozwój bazy dydaktyczno- 
naukowej, które wyniosą w 
bieżącej 5-latce 1 mld. zł, to 
znaczy tyle ile w dwóch minio 
nych 5-latkach, umocni się 
rola i ranga Poznania jako o- 
środka nauki i szkolnictwa 
wyższego. Nastąpi dalsza po­
prawa warunków pracy i życia 
ludzi nauki i studentów, oraz 
dalszy rozwój placówek nau­
kowo-badawczych

Fot. — K. Przychodzki

Spełnienie podstawowych 
celów naszej polityki oraz peł­
ne zrealizowanie obecnego pla 
nu 5-letniego będzie możliwe 
tylko pod warunkiem dalsze­
go dynamicznego rozwoju go­
spodarki naszego kraju. Pod­
stawą rozwoju Wielkopolski 
będzie intensyfikacja produk­
cji przemysłowej i rolnej.

W przemyśle szczególnie dy­
namicznie będą się rozwijać 
takie branże jak: elektroma­
szynowa, metalurgiczna, rolno- 
spożywcza oraz przemysł lek­
ki, a także — co ma istotne 
znaczenie dla życia kulturalne­
go, przemysł poligraficzny. Na­
stępować to będzie zarówno w 
oparciu o modernizację i inten 
syfikację produkcji w zakła­
dach istniejących, jak i 
poprzez budowę nowych zakła 
dów. Na dalszy rozwój prze­
mysłu w regionie przeznacza­
my około 34,5 mld. zł.

W wyniku działalności inwe­
stycyjnej, lepszego wykorzysta 
nia istniejącego potencjału 
przemysłu oraz wzrostu wy­
dajności pracy, roczne tempo 
wzrostu produkcji przemysło­
wej powinno ukształtować się 
średnio na poziomie 8,2 proc., 
co wyrazi się globalnym wzro­
stem wartości produkcji w na­
szym przemyśle w okresie bie 
żącego 5-lecia o około 49 proc.

W wyniku intensyfikacji 
produkcji rolnej nastąpi przy­
rost produkcji globalnej o po­
nad 24 proc. Zapewni to znacz 
ny wzrost skupu produktów 
pochodzenia roślinnego i zwie­
rzęcego: w zbożu do 830 tys. 
ton, w żywcu — 315 tys. ton, w 
mleku — 600 min. litrów oraz 
ziemniaków 820 tys. ton.

W porównaniu do roku 197(5 
pogłowie trzody chlewnej po­
winno w roku 1975 wzrosnąć o 
18—19 proc., a bydła o 7—8 
proc.

Zakłada się dalszy wzrost 
produkcji roślinnej, w wyniku 
którego powinniśmy osiągnąć 
w roku 1975 średnie plony zbóż 
— 26,7 q/ha, ziemniaków — 
215, buraków cukrowych — 
372. oleistych ponad 20, siana 
— 63.

Na dalszą rozbudowę i mo­
dernizację bazy materialno- 
wytwórczej rolnictwa zamie­
rzamy wydatkować kwotę 8,5 
mld. zł.

Z przedstawionych w zarysie 
założeń rozwoju gospodarki na 

lata 1971—75 wynika, że po­
siadamy ambitny program. Nie 
zaspokaja on wprawdzie w peł 
ni naszych wszystkich potrzeb, 
ale sformułowano go reali­
stycznie, na miarę możliwości, 
stosownie do posiadanych 
środków.

0 dobrą robotę 
na co dzień

Przed wszystkimi zakładami 
pracy stawiamy zadanie lep­
szego wykorzystania potencja­
łu produkcyjnego, wyzwalania 

inwencji, realizowania dobrej 
roboty. Właśnie organizowanie 
wszelkich niezbędnych przesła­
nek dla dobrej roboty na co 
dzień — to nasz podstawowy 
obowiązek. Bieżąca 5-latka po­
winna bowiem stać się okre­
sem pełniejszego zagospodaro­
wania rezerw.

Przy uruchamianiu produk­
cji nowych wyrobów , tworze­
niu nowych zakładów i wydzia 
łów produkcyjnych — znacz­
nie więcej uwagi muszą po­
święcać wszyscy uczestnicy 
procesu inwestycyjnego lepsze­
mu dopracowywaniu koncepcji 
i projektów, dobremu wykonaw 
stwu oraz uzyskiwaniu w od­
powiednich terminach zapla­
nowanej produkcji.

Szczególną opieką otoczyć 
musimy przebieg procesów in­
westycyjnych. Skracanie cy­
klów budowlanych powinno 
stać się zjawiskiem powszech­
nym. Podkreślenie tego faktu 
jest tym bardziej uzasadnione, 
ponieważ obecnie ponad 60 
proc, inwestycji realizowanych 
jest w wydłużonym cyklu, a 
tylko niepełne 20 proc, w cy­
klu skróconym.

Duże rezerwy — o czym prze 
konała nas dyskusja przed- 
zjazdowa — mamy w dziedzi­
nie zarządzania i organizacji 
pracy. Jest to — obok uspraw­
nienia procesu inwestycyjnego 
— podstawowe źródło wzrostu 
wydajności pracy.

Od załóg fabrycznych ocze­
kujemy w obecnym 5-leciu dal 
szych istotnych zmian w uno­
wocześnianiu produkcji i po­
prawy jej jakości. Do tego w 
dużym stopniu mogą się przy­
czynić racjonalizacja i nowa­
torstwo. Należy przełamywać 
opory opóźniające wprowadza­
nie nowych rozwiązań tech­
nicznych do produkcji, hamu­
jące twórcze poszukiwania w 
tej dziedzinie.

Jednym z ważkich zadań 
jest wydatna poprawa gospo­
darki materiałami' i surowca­
mi. Nad rozwiązaniem tych 
problemów powinna -koncen­
trować się praca administracji 
gospodarczej oraz kontrolna 
działalność organizacji i' instan 
cji partyjnych.

Integralną częścią porządko­
wania produkcji w zakładach, 
procesów modernizacji i rekon 
strukcji, unowocześniania i 
poprawy jakości — powinny 

być zakładowe programy po­
prawy warunków pracy i wa­
runków socjalnych załóg. Po­
winniśmy przyjąć zasadę, że 
każde działanie techniczne i 
organizacyjne — musi kom­
pleksowo obejmować również 
poprawę warunków pracy.

W poprawianiu wyników go 
spodarowania odpowiedzialne 
zadania stoją również przed 
rolnictwem. Osiągnięcie zapla­
nowanych wyników w rozwo­
ju produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej a także dokonanie zmian 
w kierunkach polityki rolnej 
— wymagają zdecydowanego 
odejścia od nieskutecznych, 
administracyjnych metod kie­
rowania.

Maksymalne wykorzystanie 
'dogodnych warunków stworzo­
nych rolnictwu — zależy obec­
nie od samych rolników. Przed 
każdym gospodarzem, spółdziel 
nią produkcyjną, załogą PGR. 
przed wszystkimi organizacja­
mi obsługi rolnictwa — stoją 
zadania korzystania z tych 
możliwości — dla powiększa­
nia produkcji.

W obliczu zadań, stojących 
przed rolnictwem istotne zna­
czenie ma praca organizacji 
partyjnych na wsi, w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i instytucjach obsługi rolnic­
twa — w zakresie inspiracji i 
kontroli wypełniania zadań wy 
nikających ze statutowych 
funkcji tych instytucji i orga­
nizacji.

Niezmiernie ważne jest do­
skonalenie związków między 
szkolnictwem, a gospodarką na 
szego regionu. Dążymy do 
stopniowej likwidacji nadmia­
ru absolwentów niektórych 
specjalności i zwiększenia 
przyjęć do szkół, przygotowu­
jących kadry do tzw. deficy­
towych zawodów.

Podnosząc wskaźnik spraw­
ności studiów stacjonarnych i 
zaocznych, należy poprawić 
jakość kształcenia poprzez o- 
graniczenie nadmiernej specja­
lizacji, zwiększenie wymagań 
wobec młodzieży studiującej, 
przygotowanie jej do samodziel 
nego rozwiązywania proble­
mów technicznych, gospodar­
czych i społecznych, które wy­
nikają w toku procesów rewo­
lucji naukowo-technicznej.

Ofiarności załóg 
zawdzięczamy 

dobre wyniki gospodarcze
W bieżącą pięciolatkę wkra­

czamy w dobrej — ogólnie 
rzecz biorąc — sytuacji gospo­
darczej naszego regionu. W 
ciągu trzech kwartałów 1971 r. 
uzyskaliśmy pomyślne rezulta­
ty gospodarcze: w przemyśle 
zadania w produkcji global­
nej wykonane zostały z nad­
wyżką, dzięki czemu uzyskano 
ponadplanową produkcję war­
tości1 1,8 mld. zł; w budownic 
twie zadania przekroczono o 
82 min. zł. Dobre wyniki pro­
dukcyjne notują rolnictwo i 
transport.

Mimo pomyślnych rezulta­
tów uzyskanych przez liczne 
załogi, zbyt duża liczba przed­
siębiorstw nie realizuje jednak 
nałożonych zadań. Za trzy 
kwartały nie wykonało planu 
sprzedaży wyrobów i usług 89 
przedsiębiorstw przemysłu klu 
czowego i jednostek planu te­
renowego, a wartość niewyko­
nanej produkcji wynosi 340,1 
min. zł Do zjawisk negatyw­
nych należy również zaliczyć 
zbyt niskie pokrycie przyrostu 
produkcji wzrostem wydajno­
ści1 pracy w przemyśle (50,8 
proc.) oraz wyprzedzanie przez 
wzrost płac — przyrostu wy­
dajności pracy.

O dobrych tegorocznych wy­
nikach w przemyśle, budow­
nictwie, transporcie i handlu 
— zadecydowała postawa kla­
sy robotniczej, ofiarność za­
łóg. Przejawiała się ona także 
w czynach produkcyjnych i 
społecznych podejmowanych 
dla poparcia zmian, dokona­
nych uchwałami' VII i VIII 
plenum KC PZPR, a więc w 
tej najszlachetniejszej inicja­
tywie, jaką może okazać klasa 
robotnicza dla poparcia partii 
i jej polityki.

Jakie efekty uzyskaliśmy w 
wyniku czynu „pomożemy”?

Na ogólną kwotę ponad mi­
liard zł. czynów podjętych w 
przemyśle, budownictwie i rol- 
nictwife — daliśmy gospodar-
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Silni wiązią z masami 
realizujemy program pomyślności

Dokończenie ze str. 3 
ce narodowej w ciągu 9 mie­
sięcy br. dodatkowych warto­
ści na ponad 930 min. zł. Do' 
poprawy zaopatrzenia rynku 
przyczyniło się niewątpliwie 
wyprodukowanie dodatkowej 
ilości poszukiwanych towarów 
wartości 473 min. zł. Wieś na­
sza znacznie przekroczyła pod­
jęte zobowiązania, dostarcza­
jąc dodatkowo płodów rolnych 
o wartości 130 min. zł.

Wiele korzyści przysporzy 
także naszej gospodarce z po­
wodzeniem realizowany czyn 
zjazdowy, który w skali regio­
nu zamyka się kwotą 1,2 mld. 
zł. Za tę społeczną postawę, 
zaangażowanie i ofiarność kla­
sy robotniczej za sumienną i 
rzetelnie wykonaną pracę przez 
ogół obywateli — Wojewódzka 
Konferencja Przedzjazdowa wy 
raża serdeczne podziękowanie.

Dorobek rzeczowej 
i pryncypialnej dyskusji
Kampania przedzjazdowa 

trwa już dwa miesiące. Towa­
rzyszy jej narastający nurt 
działań wewnątrzpartyjnych, 
produkcyjnych i społecznych, 
których wspólnym celem jest 
doskonalenie pracy partyjnej 
oraz sprawniejsze funkcjono­
wanie gospodarki. Działania te. 
podejmowane przez organi­
zacje partyjne i załogi za­
kładów pracy — zmierzają 
najczęściej do porządkowa­
nia własnego podwórka. Re­
zultaty wielu tych dzia­
łań świadczą o powszechnym 
zrozumieniu prżez Wielkopo­
lan prawdy, iż powodzenie 
programu rozwoju zależy nie 
tylko od tego, czy lepiej będą 
pracować „oni u góry”, lecz 
przede wszystkim od tego, czy 
lepiej będziemy pracować 
wszyscy.

Dyskusję przedzjazdową w 
organizacjach partyjnych na­
szego województwa cechują 
rzeczowość i pryncypialność. 
Zdecydowana większość wypo 
wiadających się wykazała zna­
jomość treści Wytycznych oraz 
zrozumienia nie tylko głów­
nych problemów dnia dzisiej­
szego, lecz także perspektyw 
rozwoju socjalistycznej Polski.

Wielokrotnie dyskusja nad 
Wytycznymi wykraczała poza 
ich ramy i zawierała twórcze 
poszukiwania najlepszych roz­
wiązań. Czynny udział w dys­
kusji przedzjazdowej biorą 
także członkowie sojuszniczych 
stronnictw: ZSL i SD Qraz bez­
partyjni.

W środowiskach wielkoprze­
mysłowych najwięcej uwagi 
poświęcano krytyce organiza­
cji i zarządzania w zakładach 

oraz wskazywaniu istnieją­
cych rezerw materiałowych. 
Stwierdzono przy tym, że istot 
ną rolę w ujawnianiu rezerw 
organizacyjnych i produkcyj­
nych powinien spełnić średni 
dozór. Postulowano by syste­
matycznie prowadzić kursy 
dokształcające w celu uzupeł­
nienia wiedzy o najnowsze 
osiągnięcia nauki i techniki.

Niejednokrotnie krytykowa­
no obecny system zaopatrze­
nia surowcowego, materiało­
wego i kooperacji, podając pro 
pozycje poprawy. Powtarzały 
się krytyczne uwagi pod adre­
sem zjednoczeń branżowych.

Wiele wniosków dotyczyło 
usprawniania pracy w przed­
siębiorstwach budowlanych, w 
biurach projektowych oraz za­
kładach produkujących ma­
teriały budowlane. Zwracano 
powszechnie uwagę na jaskra­
we przypadki marnotrawstwa 
na budowach.

W środowisku robotniczym 
padło wiele krytycznych gło­
sów, dotyczących zaopatrzenia 
sieci handlowej i pracy apara­
tu handlu.

Główna uwaga członków 
partii na wsi skupiona została 
na wyszukiwaniu wszelkich re­
zerw paszowych i wykorzysta­
niu sprzyjających ostatnio wa­
runków klimatycznych do 
zmniejszenia skutków suszy. 
Zgłaszano też w niektórych po­
wiatach wnioskj o przekazy­
wanie części środków finanso­
wych z Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa na budowę dróg lo­
kalnych oraz zaopatrzenia wsi 
w wodę, deklarując jednocześ­
nie znaczny udział czynów spo­
łecznych w realizacji takich za 
mierzeń.

Na zebraniach POP w urzę­
dach i instytucjach centralne 
miejsce zajmowało dalsze o- 
graniczenie biurokracji i u- 
sprawnianie pracy; nie padały 
jednak wnioski służące ulep­
szaniu funkcjonowania admi­
nistracji.

W środowisku pracowników 
frontu ideologicznego, a zwła­
szcza środków masowej infor­
macji i propagandy - w dysku 
sji na plan pierwszy wybijał 
się problem skuteczności od­
działywania na społeczeństwo, 
a zwłaszcza młode pokolenie.

Wskazywano też na potrzebę 
bardziej ofensywnego działa­
nia, tworzenia atmosfery twór 
czej krytyki i likwidacji zła.

W środowisku nauczyciel­
skim i akademickim dyskusja 
dotyczyła w głównej mierze 
kierunków i' metod reformy 
systemu szkolnictwa oraz sku­
teczności obecnego modelu dy­
daktyczno-wychowawczego.

W większości środowisk sfor 
mułowano wiele konkretnych 

wniosków natury organizacyj­
nej, wewnątrzpartyjnej i go­
spodarczej. Wnioski te, w za­
kresie dotyczącym kompeten­
cji władz wojewódzkich i cen­
tralnych, są systematycznie 
przekazywane do KW w celu 
opracowania ich i dalszego za- 
łatwiania: Część z nich — o za­
sięgu lokalnym — została już 
zrealizowana.

Odpowiedzialna rola 
członków PZPR

W wielu wypowiedziach pod 
kreślono, że członkowie partii 
powinni stać na czele trosz­
czących się o mienie społeczne, 
zwalczających marnotrawstwo i 
niedostatki dyscypliny społecz 
nej, a także wszelkie zło, wy­
stępujące w naszym życiu spo­
łecznym i gospodarczym. Mó­
wiąc o postawie członka partii, 
towarzysze zabierający głos, 
zwłaszcza w dużych zakładach 
przemysłowych, potwierdzali 
opinię, że powinna go cecho­
wać pełna odpowiedzialność 
na każdym stanowisku pracy; 
że członek partii powinien 
zawsze przeciwstawiać się ase 
kuranctwu, wygodnictwu, ka- 
rierowiczostwu, wszelkim prze 
jawom sobiepaństwa i kacy- 
kostwa.

Wielokrotnie podkreślano w 
dyskusji przedzjazdowej — i 
to we wszystkich środowiskach 
— kluczowe znaczenie aktywu 
w pracy partyjnej. Powszech­
nie akceptowano zawartą w 
Wytycznych myśl o konieczno­
ści tworzenia aktywu z ludzi 
wyróżniających się autoryte­
tem politycznym, moralnym i 

zawodowym, a nie w oparciu o 
zasadę mechanicznego przed­
stawicielstwa różnych środo­
wisk. Podkreślano konieczność 
eliminowania z grona aktywu 
— aktywistów pozornych, 
traktujących swą pozycję w 
instancji jako drogę do awan­
su zawodowego.

W sprawie skrócenia czasu 
pracy wypowiadano różne o- 
pinie. Przewagę jednak — i 
naszym zdaniem słusznie — 
mieli zwolennicy obniżenia gra 
nicy wieku emerytalnego, a 
zwłaszcza w zawodach uciążli 
wych dla zdrowia ludzkiego.

Propozycje
Wielkopolan

Wytyczne na VI Zjazd uzna­
ły za jedną z najpoważniej­
szych kwestii, wymagających 
możliwie szybkiego rozwiąza­
nia, sprawę budownictwa 
mieszkaniowego. Sprawa wy­
boru między ilością mieszkań 
a ich wielkością ma kapitalne 
znaczenie. Słusznie też prze­
waża pogląd, iż należy budo­

piH etatu. Wskazywano jedno­
cześnie na lokalne możliwości 
sprawniejszego rozwiązywa­
nia tej sprawy.

Istotnym składnikiem prze­
mian w kraju i w naszym re­
gionie — jest wzrost dyscypli­
ny społecznej. W sposób szcze­
gólnie wyraźny przejawiała się 
ta sprawa również w toku dy­
skusji przedzjazdowej. Społe­
czeństwo nasze w większości 
potępia szkodliwe zjawiska spo 
łeczne. W wyniku realizacji 
zaleceń i wniosków, Milicja 
Obywatelska podjęła akcję 
„Porządek”, zmierzającą do ra 
dykalnego eliminowania eksce­
sów, jakich dopuszczają się e- 
lementy z tzw. marginesu spo­
łecznego.

Wyższy poziom 
kierowniczej roli partii

Wytyczne na VI Zjazd wie­
lokrotnie akcentują, że podsta 
wą pomyślnej realizacji pro­
gramu ogólnonarodowego dzia 
łania — jest podniesienie na 
wyższy poziom kierowniczej 
roli partii. W tej dziedzinie w 
dalszym ciągu na plan pierw­
szy wysuwa się umacnianie 
więzi partii ze społeczeń­
stwem, a zwłaszcza z klasą ro 
botniczą.

Umacnianie kierowniczej ro­
li partii powinno wynikać z 
prawidłowego działania każdej 
instancji i organizacji partyj­
nej. Sens tego działania zawie 
ra się w znanym haśle: „Rząd 
niech rządzi — partia niech 
kieruje”. Oznacza to, w prakty 
ce, że partia wytycza cele dzia 
łania, określa ich ideową i mo 
ralną motywację, mobilizuje 
wiedzę, zdolności i twórcze am 
bicje ludzi.

Realizacja oczekujących nas 
zadań będzie tym pomyślniej­
sza, im silniejsza ideowo i or­
ganizacyjnie będzie cała partia 
i każde jej ogniwo. Z kierow­
niczej roli naszej partii wyni­
ka dbałość o podniesienie jako 
ści szeregów partyjnych oraz 
wymagań, stawianych człon­
kom i kandydatom. Sprawom 
tym poświęcaliśmy wiele uwa 
gi.

Członkowie partii głębiej zro 
zumieli zasadę „Więcej dysku 
sji na zebraniu — więcej dy­
scypliny w realizowaniu u- 
chwal“. Uzna jemy to za istot­
ny element w procesie przy­
wracania właściwego znacze­
nia i nadania odpowiedniej 
rangi pojęciom centralizmu de 
mokratycznego oraz demokra­
cji wewnątrzpartyjnej.

Szczególnie dużo uwagi po­
święcać musimy pracy z ka­
drą kierowniczą i polityce ka­
drowej. Wzrost samodzielno­
ści przedsiębiorstw i instytu­
cji życia społecznego oraz roz­
wój różnych form samorządno 
ści — wymagają wypracowa­
nia nowych metod przygotowa 
nia i oceny kadr kierowni­
czych. Te nowe kryteria oce­
ny, obok wysokich wymogów 
ideowości i zaangażowania mu 
szą preferować te cechy osobo 
wości', które w warunkach rea 
lizacji zadań rewolucji nauko­
wo-technicznej mają znacze­
nie decydujące; a więc wyso­
kie kwalifikacje zawodowe,

wać więcej mieszkań — kosz­
tem ich powierzchni. Argumen 
towano przy tym, iż samodziel 
ne mieszkanie, choć mniejsze 
jest sprawą ważniejszą z punk 
tu widzenia społecznego. W 
środowisku pracowników bu­
downictwa wypowiadano się 
za mieszkaniami według do­
tychczas obowiązujących norm 
powierzchni, przy uwzględnie­
niu górnych granic tych norm.

W szerokim odczuciu społecz 
nym problemy ilości oraz ja­
kości w budownictwie miesz­
kaniowym powinny w najbliż­
szych latach otrzymać jednako 
wą rangę. Powszechny był po­
stulat bardziej energicznego 
działania władz lokalnych na 
rzecz zwiększenia budownic­
twa indywidualnego ludzi pra­
cy oraz wydatnej pomocy za­
kładów w tym zakresie.

Granica wieku rozpoczyna­
nia nauki szkolnej wzbudziła 
również dyskusję. Więcej zwo­
lenników znalazła tutaj kon­
cepcja obniżenia tej granicy, 
przy czym uzasadniono ją 
głównie wcześniejszym dojrze­
waniem najmłodszych.

Wiele uwagi poświęcono 
problemom młodzieży, podkreś 
lając zwłaszcza, iż młode po­
kolenie stanowi wielką szansę 
i nadzieję dla dalszego dyna­
micznego rozwoju kraju. Wy­
korzystanie tej szansy polega 
przede wszystkim na szerokim 
włączaniu młodzieży w budów 
nictwo socjalistyczne, na u- 
możliwianiu jej opanowania 
nauki i techniki, na umiejęt­
nym kształtowaniu jej zaan­
gażowanych postaw i silnych 
charakterów.

Problemami tymi zajmowa­
ło się szeroko w październiku 
bieżącego roku plenum KW 
PZPR.

Na wielu zebraniach' towa­
rzysze poruszali rozmaite as­
pekty stosunków urząd — ojjy 
watel. Wypowiadanym niejed­
nokrotnie opiniom, dostrzega­
jącym istotny postęp w funk­
cjonowaniu urzędów i instytu­
cji naszego regionu, towarzy­
szyły głosy uzasadnionej kry­
tyki przejawów biurokracji i 
bezduszności.

Towarzysze na ogół pozy­
tywnie oceniali działanie og­
niw związkowych w Wielko- 
polsce na rzecz poprawy wa­
runków socjalno-bytowych za 
łóg. Podkreślano konieczność 
dalszej pracy związkowców 
nad tym problemem, wielo­
krotnie wskazując konkretne 
sprawy wymagające załatwie­
nia.

W środowiskach kobiecych 
szeroko dyskutowano problem 
aktywizacji zawodowej. Mó­
wiono o praktycznych trudnoś 
ciach, dotyczących pracy na 

predyspozycje kierownicze, 
wzorową postawę moralną, 
zdolność do rozumienia współ­
czesnych procesów społecz­
nych i ekonomicznych, samo­
dzielność i odwagę w podejmo 
waniu decyzji oraz umiejęt­
ność myślenia kategoriami spo 
łecznego interesu.

Komitet Wojewódzki przygo 
towuje obecnie długofalowy 
program pracy z kadrami, ma­
jąc przede wszystkim na uwa­
dze stworzenie silnej politycz­
nie i1 zawodowo przygotowa­
nej rezerwy kadrowej, opiera­
jąc się głównie na kadrze ro­
botniczej z dużych zakładów 
pracy. Ćhcemy, aby ten pro­
gram stworzył także warunki 
dla szerszego awansu zawodo­
wego i społecznego kobiet o- 
raz przeciwdziałał nadmier­
nej rozbudowie aparatu admi­
nistracji państwowej i gospo­
darczej, a także marnotrawie­
niu zdolności i kwalifikacji lu 
dzi.

Dużym wkładem w debacie 
przedzjazdowej były dobrze 
przygotowane i odbyte konfe­
rencje powiatowe. O wyni­
kach dyskusji zadecydowała 
nowa forma jej organizacji a 
mianowicie praca w zespo­
łach, zasugerowana przez Ko­
mitet Centralny a podjęta na 
wszystkich konferencjach. Da­
ło to możliwość szerokiego u- 
działu w dyskusji delegatom.

Decydujące znaczenie 
rzetelnej pracy

Dzisiejsza konferencja nie 
zamyka dyskusji przedzjazdo­
wej. Liczymy na jej dalsze e- 
fekty w trosce o to, by wszy­
scy komuniści i ludzie pracy 
Wielkopolski mogli wnieść 
swój udział, swą inicjatywę — 
do naszego programu działa­
nia.

Ale pamiętajmy zarazem, że 
klimat, w którym obradować 
będzie Zjazd, w którym podej 
.mować będzie doniosłe decy­
zje dla teraźniejszości i przy­
szłości Polski Ludowej — two­
rzy codzienna, rzetelna praca 
każdego z nas.

W poczuciu tej odpowiedział 
ności, dla jak najlepszego wy­
konania naszych ambitnych 
zamierzeń — powinniśmy usu­
wać i likwidować słabości i 
niedomagania, hamujące nasz 
rozwój. Mimo dużych osiąg­
nięć — mamy ich wiele w róż­
nych dziedzinach. Usuwanie 
tych przeszkód z naszej drogi 
rozwoju jest więc podstawo­
wym obowiązkiem każdego z 
nas.

Społeczeństwo nasze pragnie 
dobrze zorganizowanej, efek­
tywnej pracy, gdyż rozumie, że 
od tego w decydującej mierze 
zależeć będzie pomyślny roz­
wój Ojczyzny; że to w końcu 
decydować będzie o tym, czy 
Polska będzie rosła w siłę, a 
jej obywatele będą żyli lepiej 
i dostatniej.

Dlatego też program takiego 
rozwoju, uchwalany przez VI 
Zjazd partii — wielkopolska 
organizacja partyjna, społe­
czeństwo naszego regionu — 
przyjmą za swój i będą go 
wspólną pracą i wysiłkiem 
wcielać w życie.

Dlaczego my mamy dowozić 
dzieci do ich szkoły, a nie oni 
do naszej? Urażone ambicje 

nie pozwalają na rzeczowe potrakto­
wanie zagadnienia. W powiatowych 
wydziałach oświaty delegacje rodzi­
ców opowiadających się przeciw 
likwidowaniu szkół małych na rzecz 
8-klasowych dużych ośrodków o peł 
nej obsadzie nauczycielskiej wcale 
nie należą do rzadkości. Drastycz­
nym przykładem uporu i zaspoko­
jenia lokalnych ambicji była walka 
o szkołę w Kamionce w pow. 
czarnkowskim. Zdarza się, że w 
wiosce organizuje się społeczny ko­
mitet budowy szkoły na przekór 
przedstawionym planom o korygo­
waniu sieci szkół. Mieszkańcy wy- 
dedukowali, że przydałaby się szko­
ła * i postanawiają to zamierzenie 
zrealizować. Swoje racje obydwie 
strony uzasadniają dobrem dziecka.

Rodzice chcą mieć szkołę, bo co 
to za wieś bez szkoły. Argumentują, 
że dowożenie dzieci najczęściej na­
stręcza duże trudności, naraża je na 
przeziębienia i choroby, odrywa od 
domu, ogranicza pomoc w gospo­
darstwie.

A jak wygląda ten problem z in­
nej strony?

W Lubiniu w pow. kościańskim 
jest szkoła 8-klasowa. Lecz warun­
ki są bardzo skromne. Za 2 lata 
rozpocznie się budowę nowoczesnej 
szkoły w pobliskim Krzywiniu. Wte­
dy dzieci starsze, od 5 klasy wzwyż 

z Lubinia będą dojeżdżały do nowej 
szkoły. Z Kamiennej w pow. ka­
liskim będą' jeździły do Błaszek. To 
konieczne.

Reorganizacja sieci szkół zakłada 
tworzenie dużych, dobrze wyposażo­
nych centrów szkolnych. Akcja ta 
pomyślana jest przede wszystkim w 
trosce o rozwój intelektualny wiej­
skiego dziecka. To jeden z radykal­
nych środków umacniających jego 
szanse w przyjęciu do szkół śre­
dnich i wyższych. Nie wyrównają 
się one, jeżeli dziecku wiejskiemu 
nie zapewnimy właściwych warun­

Droga do szkoły
ków nauki w szkole podstawowej. 
W małej wiejskiej szkółce o 1—5 
nauczycielach z konieczności muszą 
oni być specjalistami od wszystkich 
przedmiotów, z konieczności też mu­
szą prowadzić lekcje łączone. Wia­
domo, że w takich warunkach wy­
niki nauczania nie będą wysokie. 
W ubiegłym roku szkolnym aż 10 
proc, uczniów uczyło się na lekcjach 
łączonych.

Władze oświatowe zdają sobie 
sprawę z trudności, jakie nastręcza 
dotarcie dzieci do szkół zbiorczych. 
Toteż plan reorganizacji sieci szkół 
opracowano bardzo szczegółowo do 
roku 1975, a w niektórych powia­

tach naszego województwa nawet 
do roku 1985. Najpierw tworzy się 
szkoły zbiorcze w tych rejonach, 
gdzie łatwo zorganizować dojazdy 
dzieci. Zaś opracowane plany szkół 
zbiorczych według zapewnień resor­
tu oświaty i szkolnictwa wyższego 
będą pełniej uwzględniane przy 
wyznaczaniu nowych inwestycji 
szkolnych, prowadzeniu prac drogo­
wych, uruchamianiu linii autobu­
sowych, zatrudnianiu nauczycieli, 
budowie dla nich mieszkań.

W Wielkopolsce planuje się w la­
tach 71—75 budowę szkół zbior­

czych m. in. w Kaczkach pow. Tu­
rek, w Kościanie, Czerwonaku, 
Chełmnie, Lubaszu, Kwilczu, Bu­
dzyniu, Czarnkowie, Osiecznej, Po­
łajewie, Niedźwiedziu, Bieganowie.

Pomyślnie rozwiązano problem 
dowożenia dzieci w pow. kościań­
skim. Kłopoty były w pow. szamo­
tulskim, gdzie autobusy liniowe nie 
zawsze się zatrzymywały, aby za­
brać uczniów.

Rozpoczynają się jesienne deszcze, 
wkrótce spadną śniegi. Problem 
dojazdu czy dojścia do szkół stał się 
znów aktualny. Wiadomo, że naj­
trudniej pokonać odległości tym 
najmłodszym x ^las 1—4. Toteż w 

trosce o nich, tam gdzie to jest nie­
zbędne, stawia się szkoły 4-klasowe. 
Ich zdrowie i bezpieczeństwo sta­
nowi troskę nas wszystkich. Co 
więcej, gdy zajdzie tego potrzeba 
buduje się pawilony szkolne dla 
uczniów klas 1—4. Wieś Węgry w 
pow. ostrowskim dzieli niewielka 
odległość od Skalmierzyc, ale prze­
być ją można tylko pieszo. Odległość 
ta była nie do pokonania dla ma­
luchów. Przychodziły do szkoły 
zziębnięte, przemoczone. Władze 
oświatowe wybudowały dla nich pa­
wilon. Podobna decyzja zapadła w

Kaźmierce Nowej w pow. pleszew- 
skim. Na pewno, gdy zajdzie ko­
nieczność, takich decyzji będzie 
więcej.

W specyficznej sytuacji znajduje 
się powiat czarnkowski. Do niektó­
rych osad prowadzą tylko dukty 
leśne. Tworzenie szkół zbiorczych 
stanowi tu kłopotliwy problem, 
uzależnione jest od budowy dróg. 
Znaczna liczba uczniów to dzieci 
leśników. Życie więc zmusiło tutej­
sze władze oświatowe do korekty 
sieci szkół. I chociaż uczniów w 
klasie jest zaledwie kilku, szkołę się 
utrzymuje. Tak jest w Zieleńcu, 
gdzie kosztem ponad 350 tys. zł. 

przebudowano inny obiekt na szko­
łę, zaś w Gębiczynie utrzymuje się 
8-klasową szkołę dla 43 uczniów.

Idealnym rozwiązaniem, ze wzglę­
du na »poziom nauczania, byłoby 
utworzenie przy szkołach zbiorczych 
internatów. Niestety, jest ich zbyt 
mało, a tam gdzie są, rodzice nie­
chętnie oddają dzieci. Np. w Piłce 
w tymże powiecie czarnkowskim 
wybudowano nową szkołę, w której 
można utworzyć internat jeżeli znaj 
dą się kandydaci. Na razie takich 
nie ma.

Jedyną sensowną drogą prowa­
dzącą do wyrównania dysproporcji 
w nauczaniu między dziećmi wiej­
skimi a miejskimi jest tworzenie 
szkół zbiorczych. Będą one wyposa­
żone w pracownie, nowoczesne po­
moce naukowe i co najważniejsze 
nie będzie w nich lekcji łączonych, 
zaś.wykładowcami zostaną specja­
liści od poszczególnych przedmio­
tów. Szkoła zbiorcza, aby podołała 
zwiększonym zadaniom, zobowią­
zana jest rozszerzyć funkcję opie­
kuńczo - wychowawczą. Warun­
kiem utworzenia szkoły zbiorczej 
jest zapewnienie dzieciom dojazdu.

Reorganizacja sieci szkolnej jest 
pomyślana w trosce o dzieci, to im 
ma przynieść korzyść. I trzeba, by 
rodzice o tym pamiętali. Jak nas 
zapewniano w Kuratorium, zamie­
rzeniem reformy sieci jest utrzyma­
nie klas 1—4 (tam gdzie są utrudnio 
ne. dojazdy), a organizowanie szkół 
zbiorczych dla uczniów starszych, 
z klas od 5 do 8.
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Dyskusja w zespołach problemowych Konferencji Wojewódzkie j PZPR
Praca partyjna

Zespół do spraw funkcjono­
wania i doskonalenia pracy 
partyjnej obradował pod prze 
wodnictwem sekretarza KW 
Władysława Slebody. w po­
siedzeniu uczestniczył też 
Edward Babiuch. Do dyskusji 
zgłosiło się 21 osób, a głos 
zabierało 12 dyskutantów.

W ciągu kilku minionych 
miesięcy poważnie umocniła 
się więź organizacji partyj­
nych, szczególnie dużych za­
kładów pracy, z klasą robotni 
czą. Jest to dorobek partii, 
który należy umacniać i roz­
szerzać. Wyrósł w tych mie­
siącach nowy aktyw partyjny, 
głównie z klasy robotniczej. 
Wprowadzając do dyskusji, 
sekretarz Śleboda stwierdził 
m. in., że dyskusja nad Wy­
tycznymi pozwoliła na szuka­
nie najlepszych form i rozwią 
zań, które służyć będą stałe­
mu wzrostowi bytu ludzi pra- 
.cy.

Nad problemami, jak w 
praktyce partyjnego działania 
doskonalić i rozszerzyć meto­
dy konsultacji z klasą robotni 
czą i poszczególnymi środo­
wiskami, jak realizować w 
praktyce hasło „partia kieru­
je a rząd i administracja rzą­
dzą” toczyła się ożywiona 
dyskusja. Delegaci mówili 
również o sprawach wew- 
hątrzpartyjnych zastanawia­
jąc się nad tym Jak budować 
ha co dzień autorytet członka 
partii, lub na jakich proble­
mach należy skoncentrować 
iiwagę w pracy ideowo - po­
litycznej wewnątrz partii.

Dyskutanci złożyli również 
Wiele wniosków. Robotnik z 
Kalisza Henryk Maast np. 
proponował przedłużenie okre 
su kandydackiego do partii, a 
sekretarz KZ poznańskiej 
>.Modeny” Krystyna Skrzyp- 
lezak zwiększenie wymogów 
w stosunku do tych, którzy 
przyjmowani są do partii jak 
również w stosunku do tych, 
którzy rekomendują kandy­
data. Ta sama dyskutantka 
proponowała utworzenie mię­
dzywojewódzkich szkół par­
tyjnych dla aktywu robotni­
czego, przedłużenie kadencji 
we władzach partyjnych, ar­
gumentując tym, że okres 
dwóch lat pozwala zaledwie 
na Doznanie pracy.

Józef Rojek brygadzista 
fe Huty Aluminium w 
Koninie stwierdził, że w sze­
regach partyjnych, szczegól­
nie w wielkich zakładach 
pracy, pozostali jeszcze ludzie 
przypadkowi, podkreślił także 
że wychowanie i kształtowa­
nie członka partii spoczywa 
na grupach partyjnych.

Sporo miejsca w dyskusji 
poświęcono licznym wnios­
kom. Wszędzie przywiązuje

nadto komendanta Wielko­
polskiej Chorągwi ZHP 
Bogdana Siciarza, który skon­
centrował się na specyfice 
pracy z młodzieżą oraz Wan­
dy Kasprzyk, mówiącej o pra­
cy organizacji partyjnych na 
wsi. Wielu mówców zajmowa­
ło się też sposobami uspraw­
nienia pracy informacyjno - 
publicystycznej oraz organiza­
torskiej prasy, radia i tele­
wizji. Obok pracowników śród 
ków masowej propagandy — 
m. in. naczelnego redaktora 
„Gazety Poznańskiej” Jana Mi 
kołajskiego i zastępcy re­
daktora naczelnego „Głosu 
Wielkopolskiego” — Wiesława 
Purzyckiego — mówili o tym 
zwłaszcza Teresa Muzyk z 
Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych oraz I sekretarze KP: 
Jan Cichowlas z Wrześni i 
Marian Dominiczak ze Śre­
mu.

Inny temat wiodący — po­
dejmowany w licznych wystą­
pieniach, najobszerniej jednak 
poruszany przez przedstawi­
ciela środowiska artystyczne­
go Poznania Bogdana Rataj­
czaka — to działalność i dal­
szy rozwój kultury, aktywi­
zacja społecznego ruchu kul­
turalnego, stan bazy material­
nej i jej rozbudowa.

Podkreślić wypada dużą wa 
gę przykładaną przez dysku­
tantów do spraw sportu, tu­
rystyki i masowego wypoczyn 
ku. Dominowały one w wystą 
pieniach delegata z powiatu 
krotoszyńskiego Zbigniewa 
Bielińskiego, Jeżyc — Stanisła 
wa Koniecznego oraz Leszka 
Lochyńskiego I sekretarza KP 
w Czarnkowie. Ci mówcy zgło 
sili też wiele wniosków zmie­
rzających do podniesienia 
poziomu sportu wyczynowe­
go, masowego i rozbudowy 
bazy dla turystyki i wypo­
czynku po pracy na terenie 
Wielkopolski, (zsz)

kierowcy robią „tono-kilome- 
try“, zamiast po prostu wyko­
nywać intensywnie konieczne 
zlecenia.

Problem planowania i zarzą 
dzania rozwinął prof. Wacław 
Wilczyński, który przekazując 
wyniki dyskusji przedzjazdo­
wej wśród ekonomistów, wska 
zał na potrzebę modernizacji 
pracy szczebla centralnego i 
konsekwencje tych pociągnięć 
dla lepszego funkcjonowania 
gospodarki.

Potrzebę tego Rodzaju przed 
sięwzięć zilustrowała przedsta 
wicielka środowiska handlow­
ców Seweryna Zych. Wysunęła 
ona problemy z dziedziny han 
dlu, wymagające organizacyj­
nych usprawień, aby i w tej 
sferze działania zapewnić spo 
łeczeństwu lepszą i sprawniej 
szą obsługę, (zs)

Rolnictwo

niem ziemi oraz o sprawach 
socjalno - bytowych załóg.

W dyskusji zabrał również 
głos kierownik Wydziału Rol­
nego KC — Eugeniusz Ma­
zurkiewicz. Nawiązując do po 
ruszanych spraw, omówił 
główne kierunki obecnej poli­
tyki rolnej, które znalazły 
swój wyraz m. in. w ostatnich 
ustawach sejmowych. Poinfor 
mował też o decyzjach w spra 
wach produkcji ciągników, o
rozwiązywaniu problemu
części zamiennych, o podjęciu 
produkcji pomp pływających, 
wreszcie o przejmowaniu 
szkół rolniczych pod pieczę 
Ministerstwa Rolnictwa, (fb)

Nauka
i oświata

się do nich dużą wagę
wiem za każdym 
wiek, który czeka

stoi
bo- 

czło-
na odpo-

wiedź. Jak zapewnił I sekre­
tarz KP w Chodzieży Konrad 
Purgiel odpowiedzialni za 
realizację wniosków w po­
wiecie pójdą osobiście rozli­
czać się przed wnioskodawca­
mi.

W konkluzji stwierdzono, 
Se w działalności partyjnej nie 
może być miejsca dla szablo­
nu. (bod)

Ideologia 
i propaganda

Zespół ideologiczna - propa­
gandowy, który obradował 
pod przewodnictwem sekreta­
rza KW Jana Pawlaka skupił 
70 uczestników konferencji.

Jakkolwiek w toku dysku­
sji podjętej po wstępnym, 
punktującym zakres tematy­
ki wystąpieniu przewodniczą­
cego. poruszono także, szereg 
innych spraw, wyraźnie się 
zaznaczvłv punkty ciężkości, 
wokół których koncentrowała 
sip uwaga mówców.

Jeden z nich, to działanie 
instancji organizacji partyj­
nych w zakresie pogłębiania 
treści pracy ideologicznej w 
partii i społeczeństwie oraz 
wybór środków i form najsku­
teczniejszego oddziaływania 
na szerokie kręgi społeczeń­
stwa Wielkopolski. Temu były 
poświęcone m. in. wystąpie­
nia Czesława Gałgana — I se­
kretarza KP w Kościanie, Sta 
nisława Kubiaka dyrektora 
rozgłośni ooznańskiej PR gen. 
dyw. pil Jana Raczkowskie­
go, K^ilmłerzs^ Kopy — I se­
kretarza KZ „Pometu”, a po-

Problemy rolnictwa, prze­
mysłu rolno - spożywczego i 
leśnictwa były przedmiotem 
dyskusji zespołu, któremu

Pod przewodnictwem człon­
ka Egzekutywy KW PZPR w 
Poznaniu Zofii Dąbek obrado­
wał w Pałacu Kultury zespół 
do spraw nauki i oświaty. W 
centrum uwagi dyskutantów

dzieskiego Marian Szczęśniak 
poddał krytyce poziom facho­
wy absolwentów wyższych i 
średnich szkół rolniczych. Są 
oni z reguły dobrze' przygoto­
wani teoretycznie, ale nie ma 
ją dostatecznej' praktyki rol­
niczej i dlatego już u progu 
swej zawodowej kariery tracą 
autorytet u rolników-prakty- 
ków. Nauczycielka z Witkowa 
w pow. gnieźnieńskim Janina 
Szczerbaciuk postulowała m. in. 
lepsze niż dotychczas zaopatrzę 
nie szkół wiejskich w pomoce 
naukowe. Nie powinny one słu 
żyć tylko nauczycielowi do de 
monstrowania na lekcji, powin 
no ich być tyle, aby młodzież 
na stałe posługiwała się nimi.

W trakcie dyskusji wypo­
wiedziało się 15 mówców, 
padło wiele konkretnych wnios 
ków i postulatów pod adresem 
władz oświatowych oraz pro­
jektodawców i wykonawców 
prac budowlanych dla potrzeb 
wyższych uczelni Poznania. 
Wskazywano na potrzebę sta­
łego i systematycznego podno-

potrzebę lepszego dopasowy­
wania zadań do mocy przero­
bowych przedsiębiorstw. Na 
przykład w Kaliszu istnieje 
groźba niepełnego wykorzysta 
nia tamtejszego potencjału 
przerobowego, natomiast w O-
strowie tego potencjału
brak, szczególnie specjalistycz 
nego. Czy nie można by wy-
równywać te

Podobnych 
w dyskusji

potencjały?

spraw poruszono 
więcej: ciągną-

Gospodarka
Żywa i szeroka dyskusja w 

zespole zagadnień ekonomicz­
nych spowodowała, że nie star 
czyło czasu dla wysłuchania 
wszystkich 30 zapisanych do 
głosu uczestników. Ten fakt 
to zarazem ilustracja powsze­
chnej aktywności członków 
partii i przebiegu dotychcza­
sowej dyskusji przedzjazdowej 
w Wielkopolsce, w której 80 
procfent dyskutantów stanowią 
robotnicy. Podkreślił to w 
swym zagajeniu obrad sekre­
tarz KW PZPR Tadeusz Grab 
ski.

Prace zespołu ekonomiczne­
go koncentrowały się nad 
dwoma najistotniejszymi pro­
blemami: jak pracować, dalej, 
aby w pełni zrealizować pro­
gram zjazdowy partii oraz jakie 
obrać w tym celu metody par 
tyjnego działania. Były to sze 
rokie zagadnienia, niemniej w 
całej dyskusji zespołu przewi 
jał się jeden wspólny przewód 
ni motyw: zwiększenia efek­
tywności gospodarowania zaso 
bami ludzkimi i materialnymi, 
intensyfikowania produkcji dro 
gą bardziej umiejętnego wy­
korzystania rezerw, posiada­
nych środków, aktywności za- 
łóg.

Tej treści był np. wniosek 
Stanisława Tabaki z Tonsilu, 
który rozważał możliwość miej 
scowych powiązań kooperacyj 
nych dla uniknięcia poszuki­
wań dostawców w całym kra­
ju. W tym duchu wystąpił I 
sekretarz KP w Koninie Hen­
ryk Kaźmierczak wskazując 
na potężne moce wytwórcze 
zagłębia i ich coraz intensyw­
niejsze zagospodarowanie, wy­
kraczające np. w Hucie Alumi 
nium ponad normy określone 
licencją. Marian Kotowicz z 
kopalni Adamów w Turku w 
trosce o pełne wykorzystanie 
dokonanych już w tym rejo­
nie inwestycji, mówił o potrze 
bie budowy w najbliższych la­
tach nowej odkrvwki węgla 
brunatnego we Władysławo­
wie.

Intensyfikacja gospodarki to 
również sorawa wykorzystania 
aktywności zawodowej i spo­
łecznej ludzi nracy. Jak stwier 
dził m. in. Wacław Harukie- 
wicz z Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych, w tym celu 
należy zwrócić także uwagę
na funkcjonowanie 
robotniczego oraz 
tego autorytetu.
iest — mówił mnv 
Leon Walkowiak z

samorządu 
umocnienie 
Konieczne 
dyskutant 

PKS — u-
nroszczenie np. systemu wvna 
erodzeń kierowców, jeśli ma­
ja nowstać bodące dla wydaj­
niejszej, celowej pracy. Teraz

Podczas obrad zespołu zajmują cego się problematyką gospoda rczą przemawia delegat „Tonsi-
lu“ — Stanisław Tabaka.

przewodniczył sekretarz KW znalazły się dwie przede 
PZPR — Jan Ławniczak. wszystkim sprawy. Uncwocześ

Dyskutanci, których przema 
wiało łącznie 17, podnosili naj 
ważniejsze problemy, od któ­
rych rozwiązania zależny jest 
dalszy wzrost produkcji rol­
nej oraz postęp społeczno - 
ekonomiczny wsi. Przedkłada­
li wnioski i postulaty- sformu­
łowane na konferencjach po­
wiatowych oraz zebraniach 
środowiskowych. Na tym tle 
rozważano zadania dla podsta 
wowych organizacji partyj­
nych działających w środo­
wiskach wiejskich lub w in­
stytucjach współpracujących 
z rolnictwem.

Tadeusz Waszak — rolnik z 
Kołaczkowa pow. Września 
mówił o rekordowych w tym 
roku zbiorach 4 zbóż (32 q z 
ha). To jednak jeszcze nie za­
dowala tamtejszych gospoda­
rzy, którzy dążą do możliwie 
szybkiego osiągnięcia pułapu 
40 q z ha. Aby podnosić rów­
nież plony roślin okopowych, 
proponują oni przejść z 4- 
letniego na 3-letni cykl odna­
wiania sadzeniaków. Mówca 
stwierdził, że wieś z uznaniem 
przyjęła ostatnie decyzje w 
sprawach zniesienia obowiązko 
wych dostaw i powszechnego 
ubezpieczenia. Apelował do prze 
mysłu o unifikację sprzętu 
mechanicznego i części zamień 
nych, o podjęcie produkcji 
tańszych materiałów bu­
dowlanych. Postulował rów­
nież dalsze uproszczenie czyn­
ności biurokratycznych, zwią­
zanych z kontraktacją i sku­
pem płodów rolnych, a także 
z przejmowaniem ziemi.

Podobne postulaty wysuwa­
li również: Karol Bielawski 
ze Środy, Kazimierz Kaczma­
rek z pow. gnieźnieńskiego, 
Antoni Szaniawski z pow. 
trzcianeckiego, Hilary Jessa z 
pow. czarnkowskiego, Wero­
nika Kuczyńska z pow. ostrow 
skiego i inni. Wszyscy oni pod 
kreślali, że obecne warunki 
stwarzają szanse dalszego, dy­
namicznego rozwoju produkcji 
rolnej. Zastanawiano się też, 
co i jak należy czynić, aby 
szanse te wykorzystać.

nienie szkół i samego procesu 
nauczania szczególnie na wsi 
oraz zmiany strukturalne wyż 
szych uczelni i instytutów nau 
kowych w obliczu rewolucji 
naukowo-technicznej.

Tradycyjny system katedr 
na wyższych uczelniach już się 
przeżył, jego miejsce zajęła 
wyższa organizacyjnie struktu 
ra oparta o instytuty. Naczel­
nym obecnie problemem na 
wyższych uczelniach staje się 
więc — stwierdził I sekretarz 
Komitetu Zakładowego partii 
przy AM w Poznaniu Ro­
man Góral, usprawnienie orga 
nizacyjne i doskonalenie nowe 
go systemu. Przede wszystkim 
trzeba przeciwdziałać szerzącej 
się wśród studentów postawie 
minimalistycznej, zadowalaniu 
się dostatecznymi stopniami w 
indeksie. KZ przy AM opra­
cował w związku z tym pro­
jekt systemu bodźców ma­
terialnych w formie stypen­
diów dla najlepszych studen­
tów. Ten sam problem podjął 
także Jerzy Modrzewski z ra­
mienia RO ZSP. Postulował 
on by studenci uzyskujący 
najwyższe oceny w toku stu­
diów. kierowani byli od razu 
na bardziej odpowiedzialne i 
lepiej płatne stanowiska pra­
cy.

Wokół problemów związa­
nych ze statusem resortowych 
instytutów usługowo-badaw- 
czych skoncentrował swą wy­
powiedź dyrektor Instytutu 
Przemysłu Zielarskiego. - Jerzy 
Lutomski. Postulował on ści­
ślejsze powiązanie tematyki 
prac magisterskich z problema 
tyką naukowo-badawczą tych 
instytutów. Mają one poważ­
ne kłopoty kadrowe w wielu 
specjalnościach, a współpraca 
ich z uczelniami wyższymi nie 
zawsze układa się dobrze.

Najwięcej dyskutantów wy­
powiadało się na tematy zwią 
zane z oświatą i szkołą Nau­
czyciel z Pietrzykowa w pow. 
wrzesińskim Tadeusz Okuniew

Fot. — K. Przychodzkl

szenia kwalifikacji nauczycieli 
oraz torowania drogi nowo­
czesnym metodom pedagogicz­
nym. (ob)

Budownictwo

Przedstawiciele 
wych gospodarstw 
jak np. Franciszek 
PGR Chełmno pow. 
ły, mówili głównie 
mach związanych z

państwo- 
rolnych, 

Galas z 
Szamotu- 
o proble- 
przejmo-

ski zwrócił uwagę 
jący się nierówny 
dzieży wiejskiej 
ny m. in. brakiem 
na wsi. Podkreślił

na utrzymu 
start mło- 
pcwodowa- 
przedszkoli 
on też ko-

waniem i zagospodarowywa-

nieczność zastępowania małych 
paroklasowych szkół na wsi, 
nowoczesnymi i wyżej zorgani 
zowanymi kompleksami oświa 
towymi. Rolnik z pow, cho-

cych się latami inwestycji ko­
munalnych w Poznaniu (Trasa 
Hetmańska, most na Warcie, 
trasa Chwaliszewska), w któ­
rych zamraża się setki milio­
nów zł; ciągłego jeszcze niedo 
ceniania inwestycji towarzyszą 
cych, np. sklepów na nowym 
osiedlu w Śremie, łaźni na 
Odkrywce „Jóźwin”, a także 
niedostatecznego przygotowy­
wania przyszłych inwestycji: 
tworzenia planów przestrzen­
nych, wytyczania terenów pod 
budownictwo wysokie, niskie i 
przemysłowe, niedość wczesne 
go uzbrajania tych terenów itp.

(pch)

i inwestycje
Obradami zespołu do spraw 

budownictwa i inwestycji kie 
rował sekretarz KW — Cze­
sław Kończal. W dyskusji —w 
.której uczestniczyło 17 osób — 
rozróżniało się dwa nurty. 
Pierwszy zmierzał do doraźne 
go usuwania przeszkód oraz 
mobilizacji sił dla wykonania 
i przekroczenia zadań bieżące 
go roku. Drugi, dominujący, 
miał na celu usprawnienie pro 
cesu inwestycyjnego oraz po­
prawę warunków pracy, płacy 
i socjalno-bytcwych załóg 
przedsiębiorstw montażowo-bu 
dowlanych.

Na przykład Sylwester Jóź- 
wiak, robotnik z Przedsię­
biorstwa Robót Kolejowych nr 
10, na przykładzie pliku doku 
mentacji budowy boiska do 
siatkówki uzasadnił palącą po 
trzebę odbiurokratyzowania 
metod tworzenia dokumenta­
cji technicznej. Postulował też 
potrzebę zaostrzenia normaty­
wów materiałowych oraz kry­
teriów odbioru robót na budo­
wach.

Kazimierz Szymanowski — 
jeden z robotników budują­
cych w Poznaniu nową dzielni 
cę mieszkaniową na Ratajach, 
przestrzegał przed monopolem, 
który zdobywa sobie na budo 
wach wielka, ciężka płyta be­
tonowa. Na dłuższą metę, mo­
nopol tej płyty może być szko 
dliwy. Trzeba rozwijać i do­
puszczać do głosu także inne 
techniki budowania mniej ma 
teriałochłonne, lżejsze i tańsze. 
Jedną z takich technik jest bu 
downictwo tzw. szkieletowe, 
które nie tylko pozwala stoso­
wać lekkie ściany osłonowe, 
lecz także dowolnie kształto­
wać układ mieszkań w toku 
eksploatacji budynków stawia 
nych systemem szkieleto­
wym.

Jan Grzesiak — tokarz ż Ka 
liskiej Odlewni Części Samo­

chodowych oraz Józef Krystek 
— elektromonter z Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budcwla 
nego w Ostrowie, postulowali

Sprawy 
socjalno-bytowe

79 uczestników konferencji 
rozważało problemy socjalno- 
bytowe ludzi pracy nasze­
go regionu. Zgłoszono szereg 
cennych wniosków, propozycji 
i postulatów, stanowiących 
plon głównie zakładowych, 
dzielnicowych i powiato­
wych konferencji partyjnych. 
Obrady prowadził przewodni­
czący WKZZ w Poznaniu Jan 
Mroczek.

Tematy, które najczęściej 
występowały w dyskusji, nur 
tują obecnie organizacje par­
tyjne i środowiska pracy w 
Wielkopolsce. Zastanawiano się 
więc np., co jest słuszniejsze: 
wprowadzenie 5-dniowego ty­
godnia pracy czy przyspiesze­
nie emerytury. Wskazywano 
raczej (m. in. Stefan Fabiś z 
PKP Poznań Węzeł i Weroni­
ka Wysocka z Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego „Romeo" 
w Zbąszyniu) na to ostatnie 
rozwiązanie, jako pilniejsze, 
przytaczając ważkie argumen­
ty.

Stosunkowo szeroko oma­
wiano problemy służby zdro­
wia, m. in.: sposoby zabezpie­
czenia opieki zdrowotnej mie 
szkańcom wiosek w związku z 
proponowanym objęciem wsi 
powszechnym ubezpieczeniem, 
fachowość służby zdrowia i jej 
rozmieszczenie, praca przemy 
słowej służby zdrowia i jej or 
ganizacja, terminowość realizo 
wania inwestycji i remontów 
sziptali itp. Mówiła o tym m. 
in. Zofia Antoniak z ZNTK w 
Poznaniu. Zwracano też uwa­
gę na konieczność objęcia szer 
szą i skuteczniejszą opieką lu 
dzi starych, zniedołężnialych, 
przewlekle chorych i potrzeba 
jących doraźnej pomocy.

Szereg wypowiedzi dotyczy­
ło zwiększenia opieki i pomocy 
dla kobiet pracujących. Oma­
wiano też sposoby i możliwoś­
ci lepszego niż dotychczas or­
ganizowania wypoczynku po 
pracy i wczasów pracowni­
czych. Interesująco wypowia­
dali się na te tematy choćby 
Zofia Ratajczak z „Modeny“ 
czy Bronisław Gorzan z „Wie- 
pofamy“. Edward Graliński, 
drukarz z Kalisza, poruszył pro 
blem bazy socjalno-bytowej w 
przemyśle lekkim, słabszej niż 
w przemyśle ciężkim i wyma­
gającej rozbudowy w odpo­
wiednich proporcjach do roz­
woju przemysłu lekkiego.

Felicja Berek z Kaliskich Za 
kładów Koncentratów Spożyw 
czych wnioskowała o zniesie­
nie różnic w zasiłku chorobo­
wym między pracownikami u- 
mysłowymi i fizycznymi. Postu 
lowano też, aby nie kontrolo­
wać chorych, lecz raczej anali 
zować zwolnienia lekarskie. 
Krytycznie mówiono o odzieży 
ochronnej i urządzeniach wen 
tylacyjno-klimatycznych w za 
kładach. Inne istotne tematy 
dyskusji, to szkolenie i prze­
strzeganie bhn oraz ochrona 
bazy socjalno-bytowej w za­
kładach pracy. (mb)
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Czy samochód 
stanął w miejscu?

KIERUNEK:
BEZPIECZEŃSTWO

Z tegorocznych salonów samochodowych 
weiu miłośników czterech kółek wycho­
dzi z uczuciem zawodu. Istotnie, wielkie 

światowe firmy pokazują ostatnio mało no­
wości, nie mówiąc już o rewelacjach.

UKRYTE ZMIANY
Ale czy rzeczywiście samochody „stanęły w 

miejscu ’? Wydaje się, że tak nie jest, a zmia­
ny. którym podlegają, są wprawdzie mało 
efektowne i niezbyt widoczne, ale jakże waż­
ne Otóż konstruktorzy i producenci samocho­
dów muszą znaleźć odpowiedź na współczesne 
wymagania stawiane samochodom, a wyma­
gania te. to nie pogoń za coraz to piękniejszą 
sylwetką wozu nie za szybkością, nawet nie 
za komfortem, który został w większości wo­
zów zaspokcjony. Chodzi o wóz pewny i trwa­
ły, bo usługi motoryzacyjne są coraz droższe, 
a przede wszystkim o samochód bezpieczny — 
i nie tylko z punktu widzenia użytkownika. 
Przepisy w wielu krajach stają się coraz 
ostrzejsze jeśli chodzi o dopuszczanie do ru­
chu pojazdów wydzielających nadmierne iloś­
ci szkodliwych spalin. I firmy samochodowe 
muszą się z tym liczyć.

Na opracowanie bezpiecznego samochodu 
sumy przeznaczyły już firmy amerykańskie, 
co z naszego europejskiego podwórka wystar­
czy wymienić choćby Leylanda, który na pra­
ce badawcze z tego zakresu wydał ponad 2 
miliony funtów.

TAKŻE U NAS
Zagadnieniu podniesienia bezpieczeństwa 

samochodów' wiele uwagi poświęcają wszyscy 
producenci, w tym również Polska. Zrobiło 
się u nas w tej dziedzinie sporo, a wiele pro­
blemów czeka na rozwiązanie.

I tak w pojazdach przewidzianych do pro­
dukcji w latach 1971—75 przewiduje się tak 
istotne udoskonalenia — mające na celu zwięk 
szenie bezpieczeństwa — jak np. modernizacja 
układu hamulcowego w samochodzie „Polski 
Fiat”: innowacja ta przewiduje m. in. wypo- 
sażenię tego samochodu w urządzenie zapo-'

Biegające’ blokowaniu i poślizgowi koł; Zmo­
dernizowane zostaną także układy hamulcowe 
w samochodach ciężarowych „Star” oraz w 
produkowanych u nas autobusach, w tym 
wprowadzenie automatycznej regulacji siły 
hamowania

Program doskonalenia naszych samochodów 
W zakresie. bezpieczeństwa przewiduje także 
zwiększenie niezawodności działania wielu 
istotnych zespołów, jak np. zamków drzwio­
wych. czy też zabezpieczenie masek silnika 
przed możliwością samoczynnego otwarcia.

Modernizacji ulegnie również zewnętrzne 
oświetlenie pojazdów. Wprawadzi się więc 
awaryjne światła sygnalizacyjne, włączane w 
przypadku uszkodzenia pojazdu, 'światła syg­
nalizacyjne o dwóch poziomach natężenia (noc­
ne i dzienne) najpierw w „Polskim Fiacie”, a 
następnie w samochodach ciężarowych, i au­
tobusach. Modernizacja reflektorów polegać 
będzie na wprowadzeniu w „Polskim" Fiacie” 
reflektorów ustawiających się zależnie od ob­
ciążenia samochodu oraz wyposażenia wszy­
stkich samochodów w reflektory z żarówkami 
halogenowymi, które — jak wiadomo — po­
prawiają natężenie i kierunek padania 
światła.

Polepszenie widoczności z miejsca kierow­
cy w różnych warunkach jazdy nastapi przez 
wprowadzenie wielobiegow’ych wycieraczek 
i elektrycznych spryskiwaczy, podwyższenie 
intensywności odmrażania szyb bocznych w 
„Polskim Fiacie” oraz przez zastosowanie w 
tymże samochodzie ogrzewanej szyby tylnej.

DŁUGA LISTA
Zamierzeń prowadzących do podniesienia 

bezpieczeństwa naszych samochodów jest oczy 
wiście więcej i nie o wszystkich planowanych 
innowacjach w tym zakresie możemy napisać.

Przewiduje się np. wprowadzenie blokowa­
nia siedzeń przednich w „Syrenach”, podgłów- 
ków w oparciach foteli we wszystkich samo­
chodach osobowych, miękkich wykładzin na 
tablicach wskaźników itd.

Trzeba jednakże wspomnieć o pracach zmie 
rzających do zmniejszenia koncentracji szkod­
liwych składników w spalinach w samocho­
dzie „Polski Fiat” oraz do zmniejszenia zady­
miania przez spaliny samochodów ciężaro­
wych.

W pracach tych została już zaangażowana 
znaczna część sił zaplecza badawczo-technicz­
nego przemysłu motoryzacyjnego. Dla reali­
zacji programu podniesienia stopnia bezpie­
czeństwa samochodów nawiązana też zostanie 
jeszcze ściślejsza współpraca między przemy­
słem motoryzacyjnym a ośrodkami badawczy­
mi wyższych uczelni,

TOMASZ MIECIK

Na marginesie przeglądu
studenckiej awangardy

Teatr jako forma protestu

Refleksje z sali sądowej

Drogi do przestępstwa
W Sylwestra karetka Pogo 

towia Ratunkowego prze 
wiozła do Szpitala im. 

Raszei w Poznaniu Teresę S., 
ekspedientkę sklepu Spółdziel 
ni Rolniczo-Handlowej w Piąt 
kowie. Lekarze stwierdzili u 
pacjentki wstrząs mózgu i stłu 
czenie klatki piersiowej.

— Leczyłam się dwa miesiące, 
w tym 18 dni w szpitalu — po 
wie na rozprawie Teresa S. — 
Mogło być gorzej, gdyby nie 
pompon na wełnianej czapce. 
On bowiem osłabił uderzenie 
zadane butelką...

O butelce na tej samej roz 
prawie będzie mówił również 
oskarżony Tadeusz Henzel:

„Uznaliśmy butelkę za przed 
miot łatwy do uzyskania i na 
dający się do uderzenia sprze­
dawczyni”...

A potem Henzel ujawni cel 
bandyckiego napadu:

„Współoskarżeni Hirsch i 
Chmielewski twierdzili, że eks 
pedientka po zamknięciu skle­
pu przenosi utarg dzienny. By 
ła też mowa, że wobec tego 
trzeba dokonać na nią napa­
du i pieniądze zabrać. Przez 
napad rozumiałem zawsze u- 
derzenie kobiety i dopiero na 
stępnie zabranie jej pienię­
dzy...”.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ustalił: 31 grudnia ub. roku Ta 
deusz Henzel i Jerzy Chmie­
lewski działając wspólnie prze 
mocą — polegającą na uderze 
niu butelką od wina Teresy 
S — zabrali jej cukierki i o- 
rzeszki ziemne o nieustalonej 
wartości. Wzięli je kiedy w wy 
niku przeszukania kieszeni i 
torby sprzedawczyni stwier­
dzili, że nie przenosi ona utar 
gu dziennego. Przestępstwo 
Henryka Hirscha — ustalił na 
stępnie Sąd — polegało na 
tym, że podżegał on do włama­
nia bądź tzw. kradzieży żuchwa 
lej. a nadto pomógł Henzlowi 
zrealizować plan przestęp­
stwa wskazując -m. in. sklep i 
drogę. k'órą sprzedawczyni 
zwykle wracała do domu.

Bezwzględność i cynizm 
sprawców, o czym świadczy 
dobitnie choćby treść ich włas 
nych. a w szczególności cyto­
wanych tu wvjaśn;eń Henzla. 

skłania do refleksji nad droga 
mi wykolejania się młodych 
ludzi oraz nad przeciwdziała­
niem temu zjawisku.

Różne były drogi skazanych 
do przestępstwa, ale wspólną 
ich cechę stanowiła niechęć do 
uczciwej pracy mimo posiada­
nia zawodów pozwalających 
uzyskiwać dobre wynagrodze­
nie. Oto Chmielewski — to­
karz po zasadniczej szkole za­
wodowej, jak wynika z notatki 
sporządzonej przez MO, praco 
wał jedynie dorywczo Dawno 
już „odkryto”, że uchylanie się 
od systematycznej pracy sta­
nowi jedną z alarmujących 
faz procesu wykolejenia i dla­
tego wymaga ingerencji. Stąd 
też we wspomnianej notatce za 
stanawia stwierdzenie: „Roz­
mów profilaktycznych z Chmie 
lewskim nie przeprowadzano, 
gdyż nie zachodziła taka po­
trzeba”...

Jeszcze mniej korzystne 
świadectwo wystawia naszemu 
przeciwdziałaniu patologii ży­
cia społecznego — sprawa Hen 
ryka Hirscha. W 1945 roku za 
kilka przestępstw otrzymał ka 
rę 3 lat i 6 miesięcy pozbawię 
nia wolności. Po opuszczeniu 
więzienia, gdzie wyuczył się 
zawodu mechanika samochodo 
wego, nadal pędził naganny 
tryb życia. Stronił od systema 
tycznej pracy, a ponadto — 
jak czytamy w innej milicyj­
nej notatce — „z mieszkania 
przy ul. Dąbrowskiego urzą­
dził melinę prostytutek i pija­
ków”. Nietrudno takie prze­
stępstwo ujawnić dzielnicowe 
mu czy też ORMO-wcom, tym 
bardziej że mogą współpraco­
wać z komitetami blokowymi 
oraz osiedlowym i z terenowy 
mi komitetami FJN. które de 
klaruja działanie na rzecz bez 
pieczeństwa i porządku pu­
blicznego A jednak to prze­
stępstwo Hirscha ani nie zosta 
ło szybko ujawnione ani też 
nie spotkało się ze zdecydowa 
ną represją.

Nasuwa się tu nienowy, 
lecz stale aktualny postulat o- 
neratywnego współdziałania 
organów ścigania przestępstw 

, z organizacjami społecznymi 
zarówno w zapobieganiu prze 
stepczości jak i w jej zwalcza 
niu. Wykształciło się już wie­
le form, również instytucjonal 
nych, takiej współpracy, bie­

rze w niej udział armia akty­
wistów społecznych, ale nie­
stety efekty stale jeszcze nie 
są zadowalające. Konkretne 
sprawy — takie jak T. Hen- 
zela i współoskarżęnych — czę 
sto sygnalizują słabość i za­
wodność owego współdziałania 
mimo wielkiego zapotrzebowa 
nia społecznego na bezpie­
czeństwo, ład, porządek.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.3. Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu wyrokiem, który nie jest pra 
womocny, skazał Henzela na 5 
lat pozbawienia wolności, grzyw­
nę w wysokości 5 000 zł i utratę 
praw publicznych na 2 lata, a 
Chmielewskiemu i Hirschowi wy­
mierzył jednakową karę: 6 lat po 
zbawienia wolności, sono zł grzyw 
ny, utrata praw na 3 lata.

Od razu po powrocie do Włoch zacząłem opracowywać 
ooerację dotarcia do Dullesa: nie w planie operacyjnym, ale 
raczej w aspekcie ideologiczny m. Dane, którymi tu dyspono­
wałem, pozwoliły ml wyciągnąć zasadniczy wniosek: sojusz­
ników podobnie jak I nas niepokoi realna perspektywa utwo­
rzenia w północnych Włoszech rządu komunistycznego. Na­
wet jeśli taki rząd powstanie zupełnie symbolicznie, Moskwa 
otrzyma bezpośredni dostęp do La Manche — przez komu­
nistów Tito, przy pomocy przywódców komunistów włoskich I 
Maurice Thoreza. W ten sposób powstaje niebezpieczeństwo 
utworzenia „pasa. bolszewizmu” od Belgradu przez Genuę 
do Cannes i Paryża.

Moimi pomocnikami w tej operacji są oficer SS Eugen 
Dolmann (matka jego jest Włoszką, mającą bardzo szerokie 
kontakty wśród wyższej arystokracji nastawionej* proniemie­
cko) i Zimmer. Zdecydowałem, aby Dolmann i Zimmer 
przez włoskie kanały poinformowali Dullesa, że sens ewentu­
alnych rokowań polega na tym, żeby Zachód mógł rozciąg­
nąć swą kontrolę nad całymi północnymi Włochami zanim 
panami położenia okażą się komuniści. Na prośbę Dolman- 
na i Zimmera największy włoski bankier, baron Parilli, powią­
zany zarówno z nami, jak i Amerykanami spotkał się z sze­
fem wywiadu szwajcarskiego Weibelem.

Nazajutrz po rozmowie z Parilli Weibel zaprosił na obiad 
Allana Dullesa i jego pomocnika Hewernica. «Mam przy­
jaciół w Niemczech, którzy wysunęli interesujące idee — po­
wiedział — jeśli panowie chcecie, mogę was zapoznać®. Dul- 
les odpowiedział jednak, że chciałby się spotkać z przyja­
cielem Weibela dopiero po tym, gdy porozmawia z nimi je­
go pomocnik.
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Odbyła'się rozmowa między Parilli a Hewernicem. W cza­
sie tej rozmowy Parilli zadał pytanie: «Czy jest pan gotów 
spotkać się ze Standartenfuehrerem SS Dolmannem celem 
bardziej konkretnego omówienia włoskiego i szeregu innych 
problemów?®. Hewernic się zgodził.

Wyraziłem zgodę na wyjazd Dolmanna do Szwajcarii, 
Spotkał się on tu z Husmanem, Blumem i Parilli. Gdy przy­
byli do Lugano, do restauracji «Bianki» Dolmann jak to byio 
ustalone oświadczył:
- Pragniemy rokowań z sojusznikami zachodnimi w tym 

celu, aby storpedować plan Moskwy stworzenia we Włoszech 
północnych rządu komunistycznego.

Husmann odpowiedział, że jedyne możliwe rokowania, to 
rokowania na temat bezwarunkowej kapitulacji.
- Nie mogę zgodzić się na zdradę - odpowiedział Dol­

mann — i nikt w Niemczech na to się nie zgodzi.
Husmann upierał się przy koncepcji bezwarunkowej kapi­

tulacji, ale nie kończył rozmowy, mimo zdecydowanego ne­
gatywnego stanowiska Dolmanna, stanowiska zajętego zgod­
nie z tymi zaleceniami, które mu poprzednio daliśmy.
- Domagam się bezpośrednich rozmów z przedstawicielem * 

Dullesa - kontynuował Dolmann - żeby poznać punkt widze­
nia jego szefa.

Przedstawiciel Dullesa, Paul Blum, przekazał Dolmanno- 
wi nazwiska dwóch przywódców włoskiego Ruchu Oporu Far- 
ruci Parri i Usmijani. Ludzie ci znajdują się w naszym więzie­
niu. Nie są oni komunistami i to pozwoliło nam dojść do ta­
kiego przekonania: Amerykanie podobnie jak my są zanie­
pokojeni niebezpieczeństwem komunistycznym we Włoszech 
Potrzebni są im bohaterowie Ruchu Oporu, niekomuniści, 
którzy potrafiliby we właściwym momencie stanąć na czele 
rządu wiernego ideałom Zachodu.
- Jeśli ludzi ci zostaną zwolnieni i przywiezieni do Szwaj­

carii, będziemy mogli kontynuować spotkania.
Gdy Dolmann powrócił, zrozumiałem, że rozmowy się roz­

poczęły, albowiem nie można w inny sposób wytłumaczyć 
prośby o zwolnienie dwóch Włochów. Dolmann wyraził przy­
puszczenie, że Dulles oczekuje mojego przyjazdu do Szwaj­
carii.
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Część zespołów uczestni­
czących we wrocławskim 
międzynarodowym festi 

walu teatrów studenckich 
zobligowana została w tym ro 
ku do występów gościnnych w 
ważniejszych ośrodkach akade 
mickich kraju. Wykorzystali 
to działacze kultury ZSP orga 
nizując w Poznaniu przegląd 
studenckich teatrów, w któ­
rym, obok spektakli prezento­
wanych na festiwalu, wzięły 
także udział studenckie sceny 
Poznania oraz sprowadzony 
do Polski na gościnne występy 
przez Czytelnię Austriacką w 
Warszawie, wiedeński teatr 
awangardowy. „Die Komedian 
ten“. Co na podstawie prezen­
towanych przez przeszło dwa 
tygodnie w Klubie „Pod Mas­
kami” oraz na scenie „Marcin 
ka“ spektakli, można powie­
dzieć obecnie o teatrze 
studenckim u nas i za
granicą? Jak można by
najogólniej określić panujące 
w nim tendencje artystyczne i 
ideowe?

Odpowiedź na tak postawio­
ne pytania, w świetle dość 
przypadkowo skojarzonych ze 
sobą teatrów i spektakli, nie 
może być oczywiście prosta i 
jednoznaczna. Dodatkową trud 
ność sprawia tu jeszcze dość 
różny status teatru studenckie­
go w Polsce i w krajach za­
chodnich. O studenckości tea­
tru w niektórych krajach zda 
je się bowiem świadczyć nie 
tyle dobór wykonawców i me 
cenat organizacji studenckiej, 
co główny adresat spektakli, 
skład widowni'. Upraszczając 
nieco sprawę, można jednak 
stwierdzić, że dwie cechy cha 
rakteryzują przede wszystkim 
obecnie ten typ teatru: skłon 
ność do awangardyzmu oraz 
odmienna niż w teatrze pro­
fesjonalnym temperatura ide­
owa spektakli. Sceny studen­
ckie lub związane ze studen­
tami, wolne z reguły od wszel 
kich zadań komercjalnych i 
usługowych, przede wszystkim 

i są bowiem teatrem, w którym 
o coś chodzi, który jest łub. 
przynajmniej stara się być tea 
trem ideowym. Taki właśnie 
polityczny i kabaretowy cha­
rakter miały polskie sceny stu 
denckie po październiku 1956 
roku. W latach sześćdziesiątych 
pod tym właśnie względem wy 
raźnie zdystansował je jednak 
młody, gniewny i kontestacyj 
ny, programowo angażujący się 
w sprawy polityczne i społecz 
ne teatr studencki w Amery­
ce oraz Europie Zachodniej. 
Ale na przestrzeni ostatniego 
roku zaszły w polskim teatrze 
studenckim, i nie tylko w 
nim, poważne zmiany. Ten 
styl mówienia wprost o współ 
czesności, o wojnie, o szarjmi 
człowieku narzuciły wpraw­
dzie naszym zespołom sceny za 

chodnie, ale polski teatr stu­
dencki bardzo szybko podjął 
go, uwalniając się niemal od 
razu od pewnej naiwności po­
litycznej, charakteryzującej pa 
cyfistyczny i antymieszczański 
teatr studencki na Zachodzie. 
Najbardziej drapieżnym, w 
każdym razie i politycznym 
przedstawieniem poznańskiego 
przeglądu był spektakl Teatru 
„Ósmego Dnia” — „Jednym 
tchem” wg wierszy Stanisła­
wa Barańczaka. Rzecz zupeł­
nie nie do pomyślenia przed 
paru laty.

Spektakle prezentowane w 
ramach przeglądu nie tyle 
można by dzielić na tradycyjne 
i awangardowe, co problemo­
we, polityczne i ideowe oraz 
typowo relaksowe, rozrywko­
we. Wśród przedstawień o am 
bicjach ideowych i wyraże­
niowych zwracały uwagę trzy 
obce teatry. Amerykański The 
Caravan Theatre, zachodnionie 
miecki1 Zimmertheater z Tii- 
bingen oraz międzynarodowa 
grupa „Kiss”, mająca swą sie 
dzibę we Francji. Wyraźne 
ambicje polityczne i demaska 
torskie miał także zespół wie­
deński „Die Komedianten”. 
Ich spektakl jednak utrzyma­
ny w typowej konwencji estra 
dy poetyckiej na tle pozosta­
łych okazał się najmniej atrak 
cyjny teatralnie. Awangardo­
wy teatr studencki tymczasem 
dość daleko wychodzi poza 
tekst, posługuje się pantomi­
mą, gestem, całym bogactwem 
działań scenicznych i teatral­
nych. I tym właśnie wygrywał 
w zetknięciu z publicznością 
nie znającą języka amerykań­
ski The Caravan Theatre czy 
zachodnioniemiecki Zimmer­
theater. Amerykanie pokazali 
spektakl poświęcony obronie 
godności kobiety, przeciwsta­
wiający kobietę wychowaną na 
kurę domową lub zabawkę dla 
mężczyzny — nowej, -wolnej ko 
biecie umiejącej znaleźć swe 
własne miejsce u boku męż­
czyzny. Zespół Tiibingen za­
prezentował znakomicie oby­
wający się bez tekstu spektakl 
oparty na sztuce popularnego o- 
becnie wśród młodzieży niemiec 
kiej pisarza Petera Handkego 
...Chuligan wychowawcą”. Była 
to rzecz o wychowaniu i eduka 
cii na planie mistrza-nauczv- 
ciela i ucznia jego sługi. Ale 
przede wszystkim bvła to dob­
ra teatralnie zabawa, w wyko 
naniu dwóch zaledwie i pra­
wie niemych aktorów. Wresz­
cie grupa ..Kiss”, którei wyste 
ny zamykały przegląd. Pokaza 
ła ona widowisko, które mogło 
bvć dla nas najlensza bodaiż^ 
ilustracją tego tynu teatru 
młodzieżowego na Zachodzi*1 
Był to spektakl-nrotest, pełen 
krzyku i rozpaczy, przeraże­
nia wojna, niesprawiedliwością 
społeczną i przemocą. A przy 

tym był on także apoteozą: 
miłości, sprawiedliwości i po 
koju, w ramach młodzieżowej, 
hippiesowskiej komuny. Nie 
sposób nie dostrzec w tak po 
myślanym spektaklu naiwnoś­
ci politycznej, ale nie można 
odmówić jednego. Wielkiej pa 
sji społecznej, a także intere­
sujących rozwiązań ściśle tea­
tralnych.

Pozycje typowo relaksowe, 
rozrywkowe znalazły się w Po 
znaniu w zdecydowanej mniej 
szóści. Ten typ widowiska pre­
zentowała tu przede wszy­
stkim rewia beatowa studen­
tów brytyjskich z Yorku. An­
glicy pokazali widowisko mu­
zyczne z pogranicza happenin 
gu, kończące się wspólną żaba 
wą widzów i wykonawców. 
Proste i bezpretensjonalne, ale 
dość ubogie w swej warstwie 
teatralnej. Po części tylko re­
laksowy charakter miało przed 
stawienie drugiego poznańskie 
go zespołu — Teatru „Nurt”, 
który wystąpił, zdawałoby się 
bardzo ambitn:e z „Ptakami” 
Arystofanesa. Najtrudniej jed 
nak cokolwiek powiedzieć o 
tym właśnie spektaklu. Było to 
bowiem widowi&ko nijakie. 
I jako propozycja rozrywkowa 
i1 jako rzecz z pewnym głęb­
szym sensem, dość trudnym tu 
zresztą do rozszyfrowania.

Jeszcze parę tylko słów o 
stronie organizacyjnej i w ogó 
le o samej atmosferze przeglą 
du. Publiczność na wszystkich 
spektaklach dopisała i mimo 
późnej pory, (większość spekta­
kli kończyła się dobrze po oól 
nocy) sala zawsze była pełna, 
a atmosfera na widowni bar­
dzo gojąca. Ńa marginesie 
przeglądu nasuwa się więc 
nienowy wniosek. Poznań, po­
dobni jak większość dużych 
ośrodków akademickich nowi- 
nien mieć stałv studencki 
teatr, z własna siedziba, stałą 
działalnością sceniczną i kasą. 
Wtedv zanęwne nasze teatry i 
teatrzyki studenckie wiecej mo 
głvbv znaczvć w skali kraki, 
a kultura studencka w wi?k- 
s’vm niż dotąd stonniu dawa­
łaby o sobie znać w samym 
mieście.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Stanisław Barańczak — „Nieufni 
i zadufani”. Ossolineum, str 179, 
zł 16.

Artur Hutnikiewicz — „Przed­
wiośnie Stefana Żeromskiego”. 
PZWS, str 111. zł 7.

Andrzej Werner — „Zwyczajna 
Apokalipsa” (Tadeusz Borowski i 
lego wizja świata obozów). Czyt. 
str 229, zł 20.

Janina Rosnowska — ..Dzierz. 
kowski”. WL. str. 448, zł 50,
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imprezy

W nadchodząca niedziele 7 bm. 
na zakończenie sezonu motorowe-

się z 
jakby 
musz 
skiej 
ataki

leszczyńska Unia organizuje

i Bernard Blaut w 5 min.
Legioniści rozpoczęli mecz <. 

brzymim impetem i już w 5 mip. 
prowadzili 2:0. Niestety, w miarę

Piłkarze Legii i Zagłębia wyeliminowani
z rozgrywek pucharowych

Ko,

Bramki strzelili: Nowak w 1

z ol- 2

3 4:0
triumfatorzy

CODZIENNIE1 2:2

RADIOODBIORNIK2 2:2

ZA DARMOo 2 1:0

2

FORMACJI UDZIELAJĄ SKLEPY ZURTBelgrad

Zagrzeb 0:02 2 K8339

Z Wielkopolski PrzetargiMadryt 2:0

Atrakcyjny turniej
w Lesznie

(2:0). 
min.

3:0
4:2

upływu czasu Rumuni otrząsnęli

Lierse SK —
Rosenborg Trondhelm 1

Dundee — FC Koeln 1
Wolverhampton Wanderers

Komplet wyników II rundy Pu­
charu UEFA (podkreślono zespoły, 
które awansowały do 1/8 finału):

W rozegranym w Warszawie re­
wanżowym spotkaniu II rijndy

OFK
Rapid Wiedeń —

Dinamo
PSV Einhoven —

Real

przewagi gospodarzy a ci.
stracili początkowy ani- 

Wprawdzie oblężenie rumuń 
bramki trwało nadal, alę 
piłkarzy Legii nie miały iuż

Pucharu UEFA stołeczna Legia po­
konała Rapid Bukareszt 2:0

SPÓŁDZIELNIA PRACY „O S WIAT A ” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu
ORGANIZUJE

• KURSY 
CZE — 
lewych, 

© KURSY

MISTRZOWSKIE i CZELADNI- 
we wszystkich zawodach meta- 
elektrycznych i budowlanych;
SPAWANIA —

ADO Haga 
Bologna —

Zeleznicar Sarajewo
Atletico Bilbao —

Eintracht Brunszwlk
Vasas Budapeszt —

St. Johnstone
Hertha Berlin Zach. — 

AC Milan
Carl Zeiss Jena —

na stadionie im. Alfreda Smoczy- 
ka atrakcyjny turniej żużlowy 
par o puchar Przewodniczącego 
Prezydium MRN w Lesznie.

Impreza, której początek wyzna­
czono na godzinę 14 zapowiada się 
ciekawie ze względu na start wielu 
czołowych zawodników. Udział w 
turnieju potwierdzili ubiegłorocz-

elektrycznego i gazowego;
• KURSY KWALIFIKACYJNE BHP — 

dla elektryków.
Zapisy przyjmuje : OŚRODEK SZKOLENIA 
W POZNANIU, UL. KLASZTORNA NR 2 — 
telefon 542-26, od godż. 8 — 19, w soboty do 15.

K8059

tej siły i dynamiki, co w pierw­
szych minutach spotkania.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie

PO MECZU POWIEDZIELI!
Trener Rapidu Basil Marian:
„Moi podopieczni dali sie zasko­

czyć huraganowemu atakowi Po­
laków. choć spodziewali się. że 
piłkarze Legii przystąpią z miej­
sca do zdecydowanego szturmu. Na 
szczęście po kilku minutach opa­
nowali się i już do końca meczu 
bez zarzutu realizowali założenia 
taktyczne. Piłkarze Legii zrobili 
na mnie znacznie lepsze wrażenie 
niż w pierwszym meczu”.

Gliicklięh i Kosek z Polonii Byd­
goszcz oraz Szczakiel i Friedek z 
Kolejarza Opole. Jancarz i Dziat­
kowiak ze Stali Gorzów', Marcin­
kowski i Protasiewicz ze Żgrzebla 
rek Zielona Góra oraz dwaj re­
prezentanci Unii Leszno Dobrucki 
i Zb. Jader.

W ramach turnieju rozegranych ’ 
zostanie 10 biegów parami oraz 
indywidualne wyścigi również 
puchar. (R)

Spółdzielnia Pracy Urządzeń 
Sanitarnych i Pieców przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, tel. 595-21

PRZYJMIE DO WYKONANIA

Trener Legii
Sciński:

Tadeusz Chru-

„Z postawy zespołu jestem za­
dowolony. Chłopcy grali dobrze i 
bardzo ambitnie. Brakowało Ga- 
dochy, któremu w spotkaniu ze 
Stała Mielec odnowiła sie kontu, 
zja. Ponadto Bernard Blaut choro, 
wał i od 10 dni nie trenował, a 
Nowak wystąpił po długiej przer­
wie. W tej sytuacji trudno bvło 
marzyć o odrobieniu 4 bramek, 
straconych w Bukareszcie, (o-b)

W rozegranym w Aradzde re­
wanżowym spotkaniu piłkarskim II 
rundy Pucharu UEFA Zagłębię 
Wałbrzych przegrało po dogrywce 
z rumuńskim zespołem UT Arad 
1:2 (0:1. 1:1).

Dobra passa
LZS-owców z Gorzupi
LZS-owskie kolo z

Krotoszynem iuż od
Gorzupi pod 
dawna zwra-

ca na siebie uwagę dobrymi wy­
nikami na zawodach powiatowych.
Trzydziestoosobowa grupa wiej-
skich sportowców, prowadzi rów­
nież systematyczną prace kultu­
ralno-oświatowa .

W ostatnich miesiącach urządzo­
no cykl zabaw i1 festynów spor­
towych. w ośrodku wypoczvnko- 
wym Karłowo odbył sie latem 
obóz sportoww dla 20 najzdolniej­
szych wyczynowców. Dobra passa 
sportowców z Gorzupi rozpoczęła 
sie od mistrzostw powiatu ,w sza­
chach. gdzie dwie reprezentantki 
koła zaiełv czołowe lokaty. W mi 
strzowskich bojach tenisa stoło­
wego znów III i IV miejsca zdo­
byli J. Gruszczyński i L. Poczta z 
Gorzuni. Uzyskano też zadowala­
jące wyniki w dvscvplinach zespo­
łowych. W turniejach piłki siatko
wei aż sześć triumfowali
LZS-owcv Gorzupi, czego ukoro­
nowaniem bvlo zdobycie wicemi­
strzostwa powiatu krotoszyńskie­
go. Nie mniejsze sukcesy zanoto­
wali na swym koncie lekkoatleci.. 
Na gromadzkie! spartakiadzie w 
Gorzupi zawodnicy tego koła zdo­
byli czterv i lokaty (100 m, 800 m, 
skok w dal).

Biorac pod uwagę tudne*warun 
ki lokalowe i brak sprzętu sporto­
wego. wvniki T”S-u są nader za­
dowalające. (wil)

Tottenham Hotspur —
Nantes

Ferencvaros Budapeszt —

(mecz rewanżowy 
ponieważ drużyna 
kluczona została 
przez UEFA).

0 o 1:0

Panionios Ateny 6:0
nie odbył się, 
Panionios wy- 

z rozgrywek

Mecz Vitorią Setubal — Spartak 
Moskwa (pierwsze spotkanie 0:0) 
odbędzie się 4 bm., a rewanżowe 
spotkanie Aberdeen — Juventus 
Turyn (pierwszy mecz 0:2) — 17 
bm.

KLUBOWY PUCHAR 
EUROPY

Oto komplet wyników 1/8 finału 
Klubowego ' Pucharu Europy (pod­
kreślono zespoły, które awansowa

Spotkanie bokserskie o mistrzo­
stwo ligi okręgowej pomiędzy ze­
społami juniorów Zagłębie Konin 
i Olimpia Poznań ma się odbyć 
w niedziele 7 bm. o godz. 11 w ha 
li przy ul. Promienistej.

Indywidualne szachowe mistrzo­
stwa Wielkopolski spółdzielców 
odbywała sie we wtorki i piątki 
od godz. 18.30 do 21 w sali klubu 
„Mozaika” przy Starym Rynku. 
Tytułu mistrza broni Stanisław Mi 
siołek ze Spółdzielni Inwalidów 
„Niewidomy”.

Ostatnie tygodnie bieżącego ro­
ku beda niezwykle pracowite dla 
kreślarzy Wielkopolski: 7 bm. od­
będzie sie w Śremie wojewódzki 
turniej Ognisk TKKF w konku-
rencji indywidualnej 
wej, 20—21 rozegrany

zespoło- 
zostanie

Miejska Pralnia i Farbiarnia „Barwa” w Mosinie, 
ul. Farbiarska 3 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
ROBOT REMONTOWO-BUDOWLANYCH związanych 
z kapitalnym remontem i nadbudową II piętra bu­
dynku biurowo - produkcyjnego, w zakres których

w ramach luzów produkcyjnych 
na terenie m. Poznania i okolicy: -

© w miesiącu grudniu br. zlecenia na roboty 
w zakresie instalacji centralnego ogrzewania;

• na I kwartał 1972 r. zlecenia na roboty w za­
kresie instalacji centralnego ogrzewania, in­
stalacji wodno-kan. (tylko instalacje wew­
nętrzne).

Kwestię materiału potrzebnego do wykonania 
robót należy uzgadniać z KGR danego- działu. 
Zlecenia prosimy kierować pod w/w adresem.

K8034

wchodzą:

Roboty 
1972 r.

Roboty

Pracownicy poszukiwani
roboty 
roboty 
roboty 
roboty 
roboty 
roboty 
roboty

ogólnobudo wlane, 
elewacyjne, 
posadzkowe, 
elektryczne,
dekarsko - blacharskie, 
wod. - kan. i c. o., 
malarskie.

powyższe należy rozpocząć i zakończyć w

Roboty remontowo - budowlane związane z 
kapitalnym remontem przybudówki budyn­
ku biurowego, 
inne roboty remontowo-budowlane.
powyższe należy wykonać w terminie do'

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w 
znaniu, ul. Krauthofera 10 — zatrudni zaraz: 
— PAI.ACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O.

sezon ogrzewczy 71/72,
— PALACZY na kotły wysokociśnieniowe typu 

Monte’a,
MONTERÓW C. O. 
z uprawnieniami,

na

la

spawaczy acetylenowych

• LABORANTÓW — uzdatniaczy wody na 3 zmiany 
w kotłowniach La Monte*a,

■ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
- PLACOWEGO na magazyn opałowy.
Przyjęcia dokonuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo-

ly do ćwierćfinału):
Ajax Amsterdam —

— Olympiąue Marsylia
Arsenał Londyn —

Grasshoppers Zurych
Sliema Wanderers —

Celtic Glasgow
Standart Liege —

CSKA Moskwa
DOZSA Ujpest —

Valencia
Feljenoord Rotterdam —

Dinamo Bukareszt
CSKA Sofia —

Benflca Lizbona

2:1

2:0 3:0

1:2

0:1 2:0

1:0

3:0

1:2
Inter Mediolan —

Borussia Moenchengladbach 
(rewanżowy mecz odbędzie się

2:1

2:0

0:0

4:2 
na

neutralnym terenie 1 grudnia br).
PUCHAR ZDOBYWCÓW 

PUCHARÓW
Komplet wyników 1/8 finału Pu­

charu Zdobywców Pucharów (pod 
kreślono zespoły, które awansowa
ły do ćwierćfinału): 
Crvena Zvezda Belgrad — 

Sparta Rotterdam
Dynamo Berlin —

Beerschot Antwerpia
Austria Wiedeń —

AC Tor ino
Dynamo Moskwa —

Eskisehirspor (Turcja)
Steaua Bukareszt — 

FC Barcelona
Chelsea — Aatvidąberg 
Bayern Monaclflum —

LWerpool
Sporting Lizbona —

3:1

o :1

1:0

1:0
0:0

0:0

Glasgow Rangers

2:1

3:1

o:o

1:0

2:1

2:3
(rewanżowy mecz rozegrany został 
późnym wieczorem i zakończył się 
po północy).

3 listopada 1971 r. odeszła od nas na zawsze 

mgr JADWIGA MATUSZKIEWICZ 
zasłużony pedagog i wychowawca wielu pokoleń 
młodzieżv. działacz związkowy, niezastąpiona 
przyjaciółka, człowiek o wielkim sercu i kryszta­
łowym charakterze.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb 

o godz. 14 
Dyrekcja

odbędzie się w piątek, 5 listopada br. 
na cmentarzu górczyńskim.

POP
i Komitet Rodzicielski 

Liceum Pedagogicznego w Poznaniu.
K8573

I1©

Dnia 30. X. 1971 roku zmarł

PIOTR OWEDYK
były długoletni pracownik przedsiębiorstwa, ce­
niony fachowiec, wzorowy kolega.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokiego 
współczucia

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemvsłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46.
K8602

4. Dnia 3 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona Sa- 
T kramentami św., po długich i .ciężkich cier- 
Dieniach. znoszonych z anielską cierpliwością 
moja najukochańsza żona, nasza najdroższa ma- 
tuchna, teściowa i babunia, przeżywszy lat 61, sp.

MARIA MAZUR
z domu MARTYŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 listopa­
da br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

Pogrążeni w wielkim bólu
mąż, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, ul. Rycerska 13 m. 16.

PO7NĄN Grunwaldzka 1P

ogólnopolski turniej w Poznaniu, 
oraz rozgrywki 14 i 28 bm. o mi­
strzostwo ligi asfaltowej 5 i 19 XII 
o mistrzostwo ligi parkietowej.

Dwudniowe zawody w gimnasty-
ce sportowej juniorek junio-
rów okręgu poznańskiego odbędą 
sie w dniach 6 bm. od godz. 16 i 
7 bm. od godz. 10 ty sali przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Podsumowanie sezonu turystycz 
nego w kolarstwie okręgu poznań 
skiego. nastapi 21 bm. na dorocz­
nym sejmiku turystyki, który od­
będzie sie w sali Domu Kultury 
„Stomil” przy ul. Starołeckiej, Ko 
misja Turystyki Kolarskiej zorga 
nizowała w bieżącym roku 17 im­
prez. w których uczestniczyło 2205 
kojarzy — turystów.

„Totek" płaci
F. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 30/31 października br. 
stwierdzono:

Liga angielska: 1 rózW. z 13 tra­
fieniami — wygrana 229.721 zł. 12 
rozw. z 12 trafieniami — wygranń 
po 19.143 zł. 183 ro?w. z 11 trafie­
niami — wygrane po 1.255 zł 1.460 
rozw. z 10 trafieniami — wygrang 
po 157 zł.

Liga polska: 43 rozw. z 1! trafie-
niami wygrane po 2.528 zł 997
rozw. z 12 trafieniami — wvgrane 
po 109 zł, 8.060 rozw. z 11 trafie­
niami — wygrane po 26 zł.*

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
31 października br. stwierdzono: 
3 rozw. z 5 traf. prem. — wygra­
ne po 1.000,000 zł. 221 rozw z 5 
traf, zwykł — wygrane po około 
14.500 zł. 14,370 rozw. z 4 trafjęn^g,-
mi wygrane po 344 zł. 259.330
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
Po 19 zł.

tDnia 2 listopada 1971 V. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, brat, teść, dziadziuś 
i szwagier, przeżywszy 48 lat> śp.

końca 1971 r.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa znajduje, 

się w Dziale Gł. Mechanika.
Zleceniodawca dostarczy podstawowych materiałów 

potrzebnych do wykonania robót.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać 

pod w/w adresem.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dziesiątym

dniu, licząc od daty ukazania się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 

jak również unieważnienia przetargu bez 
przyczyn.

oferenta, 
podania 

K8603

dowego w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. K8473

Praca O Nauka
Gosposia lub pomoc do- 
m«wa, potrzebna zaraz. 
Poznań, Piekary 1, Sklep
Galanterii 23228g

I Sprzedam barak z elemen 
tów betonowych o wym. 
13X9 m oraz, barak drew­
niany o wym. 11X4. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22941g.

Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Poznań - Winogrady, 
Osiedle Przyjaźni 10 K m.

Futro karakułowe oraz 
łapki karakułowe duży 
rozmiar, sprzedam. Włod-

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— MONTERÓW instalacji wodno - kanalizacyjnych, 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH.
Roboty wykonywane są systemem akordowym w 

brygadach 3 lub 4-osobowych.
Wysokość zarobku jest zróżnicowana w zależności 

od wykonania norm oraz posiadanych kwalifikacji.
Poza wynagrodzeniem, zamiejscowym przysługuje 

dodatek za rozłąkę w wysokości 18 zł dziennie.
Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­

scu prowadzenia robót.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie lat 18.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 

Poznań, ul. Strzeszynska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 z Dworca Autobusowego do ronda 
przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym kosz­
tów podróży w przypadku nie podjęcia pracy.

147. 23222g
Gosposia lub pomoc domo 
wa, potrzebna zaraz. Po­
znań, Winogrady 8.
_______  23227g
Pomoc domowa (sprząta­
nie), na stale potrzebna. 
Pokoik oddzielny. Aleja 
Wielkopolska, 11. 22886g
Auto-service, ul. Sw. Trój 
cy — przyjmie mechanika
samochodowego.
Uczę matematyki.

23136g 
Tel.

91-92-18, godz. 18-20.
___________________ 231 lOg

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 22654g
Asystent Politechniki — 
udzieli korepetycji z ma­
tematyki, fizyki, przed­
miotów zawodowych. Te-
lefon 509-09. 23205g

@ Sprzedaż

kowica 28 a 22836g
Tanio sprzedam matecz­
nik chryzantem wielo­
kwiatowych w kilku od­
mianach. Przyjmuję za­
mówienia na doświetlaną 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych — odbiór w sty­
czniu. Inż.. ogr. Halina Mu 
siałowiecz, Tarnowo Pod­
górne, ul. Rokietnicka 45

Wartburg de Luxe, no­
wy, sprzedam. Armknecht 
Bydgoszcz, Powstańców 
Wielkopolskich 11/14.

K8576

Lokale

tel. 19. 22478g
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia, stan bardzo dobry. 
Ul. Głogowska 152, m. 17,

Pracownik naukowy, po­
szukuje pilnie pokoju nie 
umeblowanego na jeden 
rok, Sołacz, Winogrady. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22914g.

godz. 16. 23153g
Futro, nowe łapki karaku 
lowe, duży rozmiar, sprze
dam. Tel. 6G8-45. 2071 Ig

Samochody
Sprzedam niekompletne 
nadwozie Warszawy Com 
bi. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22867g.
Sprzedam Mikrusa. Dą­
browskiego 66 m. 16.

|Wózki dziecięce różne 
.modele, wielki wybór —-1 
ipoleca — Brzozowska, Po- I 
znań, Czerwonej Armii 
|1O. 19447g I

Fiat 125 P
22618g

1500, kwie-
cień 71, eksportowy, mini 
malny przebieg, spiesznie 
sprzedam. Cena do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 19 dla 23250g

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 18033g

. Garaż blisko ul. Chudoby 
kupię, wynajmę. Gziel, Ra 
tajczaka 20 m. 18. 224OÓg

Poszukuję kawalerki — 
względnie samodzielnego 
luksusowego pokoju, na 
okres kilku miesięcy. Wy 
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23010g.
Szukam pokoju dla star­
szej pani, c. o. Tel. 476-08. 

22648g
Dwa pokoje, kuchnia, c.o. 
samodzielne, okolica ul. 
Matejki, zamienię na po­
kój, kuchnię lub kawaler
kę c.o. samodzielne, na
Grunwaldzie Jeżycach. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22144g.

Cyklinuję i lakieruję par­
kiety, podłogi. Zakład U- 
sługowy, Poznań, telefon
540-85. 22935g
Garaż murowany oddam

44.
dzierżawę. Słoneczna 

21961g
Przepraszam panią Mał­
gorzatę Tymaszyńską za­
mieszkałą przy ul. Dojazd 
39 m. 5 i panią Bogumiłę 
Majchrzak zamieszkałą 
przy ul. Norwida 4 m. 3 
za wyrządzoną im krzyw 
dę. Jan Urban Marceliń-
ska 81 m. 5. 21851g

® Matrymonialne

mgr LUCJAN RADOMSKI 
dyplomowany biegły księgowy

Ognisko ZNP — Młodzież

inż. HENRYK PIASZYK

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

23242gPoznań, ul. Sytkowska 45.23253g

dnia 6 bm. 
Sołaczu.

J. Dnia 3 listopada 1971 r. zmarł nieoczekiwanie, 
I opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, syn, brat, teść, zięć i szwagier, 
przeżywszy lat 55

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 listopa­
da br. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 listopada 1971 r. odeszła od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 72, nasza najdroższa, nieodżało­

wana żona, matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

z DASZKIEWICZÓW

BRONISŁAWA NADOLNA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 1971 r. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają w głębokim smutku 

i bólu pogrążeni
mąż, córki, zięciowie, wnuki i prawnuki 

23245g

R E D A G UJE

tW dniu 3 listopada 1971 r. odszedł do Boga 
w 9 wiośnie życia, nasz ukochany najdroż­
szy syn i brat, śp.

FELIKS JERZY KUIK
W niedzielę, dnia 7. XI. br. po mszy św., o 

godz. 14, odbędzie się pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym w Skórzewie,

o czym zawiadamiają
rodzice, siostry i rodzina

Palędzie, Leśna 15. 23274g

tDnia 2 listopada 1971 r. zmarła moja najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia, śp.

ANIELA BORAK
z domu RYBCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 listopa-
da 1971 r. o 
Górcz^nie.

W smutku

23315g

godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na

pogrążeni
syn, synowa, wnuki i rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
2 listopada 1971 r. zmarł nagle w Tarnowie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, brat, wujek, szwagier, śp.

WŁADYSŁAW RAJTAR
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w dniu 6 li­
stopada br. o godz. 12.50 na cmentarzu junikow- 
skim.

Ul. Findera 24.
Żona z rodziną

23298g
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Mam do wynajęcia dwu­
osobowe pokoje. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22160g.

Rozwiedziony rzemieślnik 
pozna panią miłą, szczup­
łą do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21969g

Lekarka poszukuje miesz­
kanie M-2, lub kawalerkę, 
nowe budownictwo w Po­
znaniu, na okres 1—2 lat. 
Płatne z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22373g.
Zamienię bardzo korzyst­
nie 3 pokoje z kuchnią, 
komfort w Bolesławcu na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomości li­
stowne Karolina Piorun. 
Bolesławiec Śląski, ulica I 
Dzieci Września 2 m. 8.

22273g 1

Wdowiec emeryt finanso­
wo niezależny pozna kul­
turalną panią emerytkę 
rencistkę do lat 65 rów­
nież z prowincji posiada­
jącą samodzielne mieszka 
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21884g.
Panna, wyższe wykształ­
cenie, wysoka, przystoj­
na, 25 lat, niebiedna — po 
zna sytuowanego odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2323«g.

+ Dnia 4 listopada 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza ukochana matka, 

babcia i prababcia, przeżywszy 83 lata, śp.

STANISŁAWA NOWACZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm.

o godz. 13.25

O bolesnej

Poznań, ul.

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

stracie zawiadamia

Dzierżyńskiego 187 m. 16. 23328g

tw dniu 4 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasza najdroższa matka i babunia

z MANIKOWSKICH

MARIA TYLKO-TYLCZYŃSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 6 listo­

pada 1971 r. o godz. 8.30 w kościele św. Michała 
ul. Stolarska.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz.
13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć, wnuki i rodz.ina

Poznań, Grunwaldzka 15 m. 8. 23307g
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Z sesji PRN w ŚrerWTb Dla każdego cośElżbiety

Piątek Słońce: 6.54—16.17

USTOPAD

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 

kochanka”
NOWY — g. 19 „Koniec księgi

OPERA — g. 19 „Chowańszczy- 
raa”
. OPERETKA — g. 19 „My chcerny 
tańczyć”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO:
•rzez ogień”.

KOŚCIAN: , 
Hitlera”.

KÓRNIK:
LESZNO:

.Trzeba przejść

Dancing w kwaterze

.Czerwony płaszcz”

.Rezydent wywiadu”

NOWY TOMYŚL: „Świniarka i 
pastuch”

OBORNIKI: „Złodziei samocho-
dÓw” i

SRFM:
Środa 

ku”.

.Nieprzyjaciel u nrogu”. 

..Bracia Karamazow”.
..Nie łubie poniedział-

SZAMOTUŁY:
WĄGROWIEC- 

, WRZEŚNIA; ., 
by liniowej”.

„Martwy sezon”.
-.Iwan Groźny”.

.Niezdolny do służ

W POZNANIU 
FOTOPLASTIKON — g. 12—?•

ąNowv Jork — wystawa świato­
wa”

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon-

eert symfoniczny: 
Renard Czajkowski.
Ołea Parchomienko 
skrzynce.

dvrveent 
solistka 
(ZSRR)

Haith — PROGRAM 1; hala 
1322 m: a.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna; 8.10 Mozaika mu­
zyczna: 8.44 Jak. o czym, aiacze-
eo: 9.20 Konc. estradowy
pczeuszitou 
nw leohiczuw

9.40 Dla 
y'; lU.Ua

mi ki opowieść;
lv.2a Konc. rozryw.; lu.50 XX-iecie 
FSO; iu.55 lance polskie; 11 Dla 
kl. VIII (wych. obywatelskie) „Ra­
da Ministrów powzięta uchwałę...”; 
11.2o Dedykujemy U-giej zmianie — 
koncert; 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; i« 25 Mel. i ryt­
my dla wszystkich; 13 Dla Kl. 1 1 
li (wych muzycznej „Kug0 słyszy­
my”; 13.26 .,Swojskie melodie’;
Więcej, lepiej, taniej; 14 Reportaż 
literacki k. Usarek pt. „Prawdzi­
wy męzczyzna’; 14.26 Konc. muz. 
operowej; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt 1 chłopców; 16.05 Alta i Ome­
ga — magazyn; 16.3(1 Popołudnie z 
młodością; la.05 A ul. Studia Rytm; 
18-36 Muz. i Aktuai.: 19.15 Z księ­
garskiej łady; I9 2o Moto-sprawy; 
19.30 Konc. życzeń; 20.30 „Muzycz­
ne pocztówki z południa”; 20.47 Kro 
nika sportowa oraz transm. z tra­
sy IX Międz. Rajdu Warszawskiego 
Polskiego Fiata; 2? Gospodarskie 
rozmowy ; 21.15 Z księgarskiej lady ; 
21.20 Muzyka; 21.30 Zespół Dzie­
wiątka; 22 Magazyn studencki; 
23.15 Ork. Ludzkiej Mózgłośni PR; 
0.10 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 1, 8, 10. 13.05,
15. 16. 18. 20, 23, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: — 7.50 Kunc, poranny; 
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 Z Ka­
pelami przez rzeszowską ziemię; 
9 Poiska muzyKa baletowa; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Z na “ran Ork. 
Mandulimsiów Łódzkiej Kozgl. PR; 

, 10.25 Ossolińskie nowości — esej 
D„ Sikorskiego; 10.45 Kompozytor 
Tygodnia — D. Szostakowicz; 12.10 
Reportaż dnia; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Muł rozryw.; 13.30 
10 minut na ludowo, 53.40 „Kartka 
wspommen” Jacka Friihlinga; 14.03 
Estrada kompozytorów krajów za­
przyjaźnionych; 14.21 Dla miłośni­
ków styiu „Tijuana” — gra Zespół 
Herb Aiperta: 14.45 „Błękitna szta­
feta": 15 Z nagran Chóru a ca- 
pelia PR i Tel. w Krakowie; 15.20 
10 minut z Ork. Jack.e Gieasen’a; 
15.30 Warszawski Pani: ,tnik Muzy­
czny; 17.15 „Piłkarze ręczni na 
start”; 17.25 Pozn. ko.icert życzeń; 
17.55 Radioexpress. 18 Komentarz
aktualny- 18.20 Sonda — dźw. prze 
gląd społ.-ekonom>czny: 19.15 Język 
angielski; 19.30 Iraatm. z sali Fil­
harmonii Narodowej w Warszawie 
Konc. Ork. Synu, Filharmonii Na­
rodowej; 21.21 Wiersze poetów ra­
dzieckich; 21.31 Konc. rozryw.; 22.33 
Reminiscencje pofestiwałowe Jazz 
Jamboree 71; 23.03 Gra Ork. Rózgi. 
Łódzkiej PR; 23.40 „Tango zawsze
modne”.

WIADOMOŚCI: 
8.30 3.30. 12.05. 14

5.30. 6 30,
16. 19. 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: 
oraz tale krótkie 
i 49 m: — 7.50 
Montanda: 8.05

UKF 66.62 
pasma 26,

MHz
31, 41

Mikrurecital Ives 
Mó magnetofon;

8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 .Pół­
tora parseka” — ode. 4 pow.; 9.10 
Rozrywkowe instrumentarium mu­
zyczne: 9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 
W.F. Bach — Simtonia F-dur; 10 
Deutsch im Funk - tezyk niemie­
cki: 10:15 Aud. Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pan: 11.45 „Dziesięć 
palców” — ode. »: 12 '5 Za kierow­
nicą; 13 „Pani Sułtanowa” gra ze­
spól „Titanic”: 13.95 Na wrocław­
skiej antenie: 15 PLty do brydża 
— gawęda; 15.10 Album muzyki uni 
wersalnej: 15.35 Kwadrans ze zna­
kiem zapytania: 15.50 Styl „soul” 
kontra bel canto: l«15 Jazz na 78
obrotów: 16.30 Śpiewa 
16.45 Nasz rok 71-szy. 
bet. czyli co kto lub*: 
ra parseka” — ode 5; 
nowości płytowe- 17.5"

Elis Regina: 
»7.05 Quodli- 
17.30 ..Pólto- 
17.40 Praskie 
Radiowa en-

cyklopedia kultury: 18.JO — 600 se­
kund dla „24-l”: 18.3” Mój magne­
tofon - aud.: 19 powieść w wyd. 
dźwięk „CJehy Don’’ ode 27: 19.30

GŁOS « LKOPOTSKI AK
XI łMj Nr 263 7861*'

Jak sprostać wszystkim potrzebom?
W Śremie odbyła się sesja Powiatowej Rady Narodowej, 

na której dokonano oceny warunków socjalno-bytowych w 
zakładach pracy.

Systematycznie poprawia się 
tu sytuacja mieszkaniowa. W 
latach 1957-1965 wybudowano 
na terenie powiatu 166 miesz­
kań o 573 izbach, a w ostat­
nich 5 latach 1966-1970 przy­
były 1203 mieszkania o 3235 
izbach. Pracownicy zakładów 
pracy otrzymali też wydatną 
pomoc finansową na zakup 
mieszkań spółdzielczych. Po-
moc ta wyraża się 
tys. złotych.

W wielu zakładach
stalowano urządzenia

kwotą 431

pracy zain- 
wentylacyj-

ne i sanitarno-higienlczne, przyby 
ło dźwigów, wózków przewozowych 
itp. Także przedsiębiorstwa PGR- 
owskie wzbogaciły się o nowe sto 
lówki. Powstały nowe klu­
by, świetlice i punkty bi­
blioteczne. Wzrosła liczba 
ogródków jordanowskich 1 pla-

■woli na poprawę zaopatrzenia 
miasta w wodę, a zwłaszcza 
nowego siedla Jeziorany.

Mówiąc o zadaniach, jakie 
realizuje się już na odcinku 
komunalnym, warto również 
wspomnieć o gazyfikacji mia­
sta przy wykorzystaniu gazu 
ziemnego. W przyszłym roku 
rozpocznie się w Śremie budo 
wę sieci gazu niskoprężnego 
lewobrzeżnej części miasta. 
Nowa sieć gazowa przeprowa 
dzona będzie w ulicy Armii 
Czerwonej, Kilińskiego, Sikor­
skiego oraz na osiedlu Jeziora 
ny. Koszt tego zadania wyno­
si 22,8 min zł.

ców zabaw dla dzieci wsL
Zwiększył się o 8,5 ha areał pra­
cowniczych ogródków działkowych 
W PGR.

W tym ogólnym wysiłku na 
rzecz poprawy warunków so­
cjalno-bytowych załóg pracow 
niczych i ludności w ogóle, nie 
mały jest również udział rad 
narodowych. Dzięki usilnym 
staraniom powiatowej instan­
cji partyjnej i Prezydium 
PRN celem poprawy warun­
ków sanitarnych miasta Śre­
mu rozpoczęto tu budowę oczy 
szczalni ścieków, mimo iż nie 
była przewidziana w planie 
na lata 1966-1970. Obiekt ten 
wszedł już w końcową fazę re 
alizacji, a jego zakończenie 1 
oddanie do użytku nastąpi w 
1973 r. Budowa oczyszczalni 
pozwoli nie tylko na ochronę 
wód Warty przed zanieczysz­
czeniami, ale także na skana­
lizowanie lewobrzeżnej części 
miasta. Również rozpocznie się 
tutaj w przyszłym roku budo­
wę kolektorów kanalizacyj­
nych w prawobrzeżnej części 
miasta.

Ważnym problemem, do któ 
rego rozwiązania przystąpiono 
już w bieżącym miesiącu, jest 
budowa nowej magistrali wod 
nej, a nastęnie zbiornika wo­
dy pitnej 1 przepompowni. 
Wykonanie tego zadania, na 
które przewiduje się nakłady 
w wysokości 20 min zł; poz-

W Lesznie

W rocznicę Wielkiego 
Października

O
W nadchodzącą sobotę 6 bm. 
godz. 17 w sali Domu Kultu

Szamotulski TKKF

Realizując te założenia nie 
zapomniano również o wsi. Na 
skutek starań Prezydium PRN 
do końca 1973 r. gaz ziemny 
dotrze do wsi Psarskie, Szyma 
nowo i Manifeczki.

W centrum uwagi nadal znaj 
dować się będą problemy zwią 
zane z budownictwem uspołe­
cznionym. Z bilansu potrzeb 
mieszkaniowych wynika, że do 
roku 1975 wybudowanych zo­
stanie łącznie 1278 mieszkań. 
W stosunku do potrzeb jest je 
szcze za mało o 267 mieszkań. 
Na ten niedobór wpływ mają 
m. in. ograniczone możliwości 
przerobowe przedsiębiorstw 
budowlanych.

Nie sposób wymieniać wszy 
stkie zadania, mające na celu 
poprawę warunków socjalno- 
bytowych załóg zakładów pra 
cy. mieszkańców wsi i miaste 
czek powiatu śremskiego. 
Warto jednak jeszcze wspom­
nieć, że Powiatowa Rada Na­
rodowa zaleciła miejskim i 
gromadzkim radom narodo­
wym, aby zagadnienia te omó 
wiły na terenie swego działa­
nia. dokonały oceny dotych­
czasowej realizacji tych spraw 
i podjęły odpowiednie uchwa­
ły.

najlepszy w Polsce

Zgodnie z założeniami pro­
gramowymi dla poprawy wa- 

■ runków w zakresie ochrony 
zdrowia, w 1972 r. rozpocznie 
się w Śremie budowę nowocze 
snego szpitala kosztem 110 
min złotych. Oddanie go do 
użvtku nrzewiduje się na la­
ta 1975/76.

Wśród licznych ważnych zadań 
do realizacji znajduje się uporząd 
kowanie spraw drogowych, zwłasz 
cza zaś w gromadzie Dolsk, Kór- 
nik-Północ, Mchy i Pccna. Pomoc 
mieszkańców w tym zakresie, * 
także zakładów pracy 1 organiza-

ry przy ul. Boi. Chrobrego odbę 
dzie się uroczysta okolicz­
nościowa wieczornica poświę­
cona 54 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Program obchodów pamięt­
nej rocznicy przewiduje mię­
dzy innymi wieczornice zakła­
dowe i szkolne oraz akademie 
gromadzie. W dniach 5 do 14 
bm. w kinie „Panorama” w 
Lesznie odbędą się tradycyjne 
Dni Filmu Radzieckiego. Miej 
ska Biblioteka Publiczna przy 
gotowała wystawę książek o 
tematyce' radzieckiej, a w 
leszczyńskich szkołach organi­
zuje się ciekawe wieczory 
ooezji. (r)

Tylko po hiszpańsku: 19.45 Polity­
ka dla wszystkim: 20 Na estradzie 
Aretha Franklin: 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.49 Ope­
ra tygodnia — Cla-idio Monteyerdi 
„Orfeusz": 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jim Reeyes; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu- 23 Elegie 
Udelryka K. Radziwiłła; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów — „Duet Oj­
strachów gra Mozarta”; 23.50 Śpie­
wa Edvta Piecha: 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WtADOMOSCJ: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8-35

— TV Kurs rolniczy 
ma i zootechnika 
usług w gromadzie’
techniczne
3.35—10.25 ■

ki. VII

dla agrono- 
,Organizacja 
) _ zajęcia 
— „Szkło”;

rab film weg.
,Trzv spotkania" — 
.: 11.55—12.25 — Wy-

chowanie Obywatelskie, kl. VII — 
.Wsoólodoowiedzialność": 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka l 
rok — .Wektory w przestrzeni” 
oraz Iloczyn wektorowy”: 16.30
— Dziennik- 16.40 — 
Pora na Telesfora —

Dom nel^n muzyki'

Dla dzieci —

Droeram
TV CSRS oraz film ..PTZFKr tn| 
zwierzał”; 17.35 — Nie tylko dla

ST. FALECKI

Z Rogoźna

cji społecznych 
szy rozwój sieci

pozwoli na dal- 
autobusowej.

Problem wsi to nie tylko
drogi, ale również zagadnie­
nie lepszego zaopatrzenia w 
wodę, podniesienie estetyki 
każdej wioski, każdego obejś­
cia. Prezydium PRN ze środ­
ków Funduszu Rozwoju Rolni­
ctwa i PZU wybuduje wodocią 
gi wiejskie w Zaborowie, Ku­
nowie. Błociszewie, Kalejach, 
Wieszczyezynie i Niesłabinie. 
Jest oczywiste, że do zreali­
zowania tych zamierzeń konie 
czna jest pomoc wszystkich 
mieszkańców tych wsi i tylko 
od nich zależeć będzie, kiedy
w poszczególnych wsiach 
kranów w mieszkaniach i 
oborach popłynie woda.

z 
w

Poprawa warunków byto­
wych, to również uruchamia­
nie szybkich i tanich nowych
miejsc pracy, zwłaszcza 
kobiet. Prezydium PRN

dla 
ze

środków Interwencyjnych uru 
chomi do końca br. w ŚPPT 
dalszych 100 takich miejsc. 
Ale i KSR-y powinny wspólnie 
z kierownictwami zakładów 
pracy rozpatrzyć wszystkie 

możliwości wykorzystania istnie 
jących jeszcze rezerw produk­
cyjnych. by bez uciekania się 
do nakładów inwestycyjnych 
utworzyć nowe miejsca pracy 
dla kobiet.

Analizując ogólne potrzeby lu­
dzi pracy, jakie występują we 
wszystkich dziedzinach — Prezy­
dium PRN w Śremie już w tym 
roku podjęło wiele bardzo istot­
nych decyzji wychodzących na 
przeciw tym potrzebom. Spowodo 
wało np. przyspieszenie wydania 
przez władze budowlane decyzji w 
sprawie wyznaczenia w miastach 
terenów pod indywidualne budów 
nictwo mieszkaniowe. I tak na te 
renie m. Śremu wyznaczono 153 
działki budowlane, w Dolsku — 
48, w Książu — 74 działki. W trak 
cie opracowania znajduje się plan 
dla Kórnika.

nań: 17.55 — Magazyn Medyczny; 
18 25 — Kronika i aktualności: 18.40 
— Gramy o telewizor — teletur­
niej: 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
26.20 — Krai — tygodnik społecz- 
no-nolitvcznv: 21.05 — Teatr TV — 
Zdzisław Skowroński — „pekret”. 
Rei. — Jerzy Antczak: 22 — Muslim
Maeomaiew Zielonej
22.20 — Dziennik; 22.44 —

Górze; 
Politech

nika (powt.l.
SOBOTA — PROGRAM I: 9.55 — 

Geografia kl VII — „Pogoda i Mj 
mat”: 16.36 — .Trzeba orzeiść i 
przez ocień” fab. film radź.: 
12.05 — TV Kurs rolniczy: 12.45 — 
Biologia kl. IV lic. „Cytologiczne 
Pódstawv genetyki; 15.55 — Film 
krótkometr.: 16.15 — Redakcja 
szkolna zapowiada: 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Teatr Młodego Widza 
— Paweł Maików — ..Zapiski ko­
mendanta Kremla”: 17.10 — Dla 
młodych widzów „Pierwsza szcze­
cińska” 17.40 — ..Spotkania z przy 
roda”: 18.05 — „Suchy dok” — z 
Cyklu „Morskie spotkania”: 18.35 
— „Pegaz” — magazyn kulturalny; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.20 — Studio 13 — Reżyseria 
— B. Borvs-Daniiecka. Wykonaw-
tv — J, 
Gpński.
21.40 —

Rawik. T. Tutinas. W 
. Prus. I Santor i inni

Dz!«nfłik
22—23.30

prze iść i przez ogień’ 
radź.

wiadomości 
— „Trzeba 
— lab. film

Prezes TKKF w Szamotu­
łach — Wacław Tadeusz Bła- 
szyk oraz jego zastępca — Je­
rzy Maciejewski rok temu po­
stanowili że stary Gród Halsz­
ki bogaty w tradycje kultural­
ne, może również zasłynąć i w 
masowym sporcie. Bodźcem do 
dobrego działania był konkurs 
pt. „Sportowe lato w mieście 
1971” ogłoszony przez redak­
cję „Przeglądu Sportowego”, 
Telewizję oraz ZG TKKF.

Zainteresowanie konkursem 
było bardzo duże. Z całej Pol­
ski zgłosiło się ponad 80 śro­
dowisk. Wybór najlepiej działa 
jących zarządów miejskich 
TKKF czy też poszczególnych 
ognisk nie był łatwy. Wszyst­
kie prezentowały duże talenty 
organizacyjne, wyróżniły się 
wieloma inicjatywami i różno­
rodnością przeprowadzonych 
gier i zabaw sportowych. Po 
dokładnym zapoznaniu się z 
nadesłaną dokumentacją, Za­
rząd Główny TKKF przyznał

ZMS-owcy z „Rofamy“
chcą być współgospodarzami

Najliczniejsza zakładowa or­
ganizacja ZMS-owska w powie 
cie obornickim, istniejąca przy 
Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” w Rogoźnie, podsu­
mowała podczas konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej swą 
2-letnią działalność i nakreś­
liła główne kierunki pracy ną 
nową kadencję. Dokonano też 
wyboru nowych władz ZZ 
ZMS i delegatów na konferen­
cję powiatową.

87 działających w „Rofamie” 
ZMS-owców pochwalić się mo­
że znacznym dorobkiem w pra 
cy organizacyjnej, ideowo-wy- 
chowawczej i społecznej Prze­
pracowano np. około 300 godzin 
przy poprawie warunków bhp 
i estetyki w zakładzie, zorga­
nizowano szereg zebrań i spot­
kań dyskusyjnych (m. in. z mło 
dzieżą wietnamską, studiującą

w Poznaniu). Ożywioną dzia-

ciepłe mleko
U cieląt nowo ugodzonych 

żwacz nie jest jeszcze odpo­
wiednio rozwinięty. Pobrane 
przez nie mleko dostaje się 
bezpośrednio do trawienia, 
gdzie ścina się, i dopiero w tej 
postaci ulega strawieniu.-

Ścinanie się mleka w trawie 
niu powinno następować w 
możliwie szybkim czasie. W 
przypadku opóźniania się tego 
procesu występuje niepożąda­
na fermentacja, w której wy­
niku pokarm nie jest właści­
wie wykorzystany. Szybkość 
ścinania się mleka w trawień- 
cu zależy od jego temperatury 
i wynosi 5 minut przy tempe­
raturze 35 stop., 8 minut przy 
30 stop. itp.

Wynika z tego, że mleko 
przeznaczone dla cieląt powin 
no posiadać temperaturę zbli­
żoną do temperatury organiz­
mu krowy Stąd też cielęta cho 
wane przy krowach szybciej 
przybierają na wadze od pojo 
nych.

Toteż w automatach, używa 
nych do pojenia cieląt, trzeba 
podtrzymywać odpowiednią 
temperaturę. Odnosi się to 
zwłaszcza do automatów, w 
których cielę ssąc smoczek u- 
ruchamia urządzenie mieszają 
ce ze sobą w odpowiedniej pro 
porcji zawarte w osobnych po 
jemnikach mleko w proszku i 
wodę. 2 chwilą gdy cielę prze 
stanie ssać, to mieszanina ta, 
zwana zamiennikiem- mleka, 
przestaje się wytwarzać i sply 
wać do smoczka. (—)

łalność prowadzi radiowęzeł 
zakładowy, ostatnio uroczyście 
pożegnano odchodzących do 
wojska poborowych.

Wiele jednak pozostaje jesz­
cze do zrobienia, na co wska­
zała dyskusja. Podkreślano 
przede wszystkim zbyt małą 
inicjatywę młodzieży w podej­
mowaniu różnych akcji na te­
renie zakładu. Akcentowano 
potrzebę zacieśnienia kontak­
tów ZMS-u z dyrekcją, jak na 
razie bowiem nie przynoszą 
one spodziewanych efektów, 
Mówiono też o konieczności 
otoczenia większą opieką mło­
dzieży kontynuującej naukę i 
podwyższającej kwalifikacje 
zawodowe. Wiele uwag doty­
czyło organizowania różnorod­
nych form rozrywki w klubie 
fabrycznym, który winien być 
lepiej wykorzystany.

Najciekawsze postulaty z 
dyskusji znalazły swoje odbi­
cie w przyjętym programie 
działania ZZ ZMS na najbliż­
sze 2 lata. M. in. zainicjuje się 
wśród młodzieży indywidualne 
współzawodnictwo pracy i roz 
winie się wśród niej ruch ra­
cjonalizatorski; zorganizowany 
zostanie klub dyskusyjny „Czło 
wiek — Świat — Polityka” 
oraz Wieczorowa Szkoła Akty­
wu. Ponadto utworzona będzie 
„komórka zaufania”, przęz któ 
rą młodzież kierować będzie 
do dyrekcji zakładu swoje 
wnioski i pytania. W najbliż-, 
szym czasie zorganizuje się też 
otwarte zebranie pt. „Rogoźno 
— młodzież, estetyka, porzą­
dek”.

Przewodniczącym ZZ ZMS 
przy „Rofamie” wybrano po­
nownie A. Lochyńskiego.

(bop)

pierwszą nagrodę w wysokoś­
ci 10 tys. zł ognisku TKKF 
„Wacław” w Szamotułach. Wer 
dykt uzasadniono tym, że 
TKKF w Szamotułach wyka­
zał wiele pomysłowości w pro­
pagowaniu sportu w swoim 
miasteczku. Pięknie wykonana 
dokumentacja, poparta zdję­
ciami i plakatami, miała być 
potwierdzeniem tego, co rze­
czywiście wykonano.

No tak, ale przecież doku­
mentacja to za mało; dobrze 
byłoby sprawdzić jak tam jest 
w rzeczywistości...

TKKF nie ma własnego loka 
lu. Udaliśmy się do PKKF 
przy Prezydium PRN. Chyba 
będą wiedzieli gdzie odnaleźć 
dwóch „sprawców” dobrej ro­
boty. Traf chciał, że akurat 
tam obaj młodzi ludzie rozwa­
żali jaką by jeszcze sekcję moż 
na utworzyć w TKKF. Nie za­
dowala ich dotychczasowy stan 
posiadania. A przecież jest nie 
mały. Sekcja brydżowa zrze- 

► szająca 36 osób w parach spor­
towych zdobyła mistrza woje­
wódzkiego TKKF. Autorami 
byli: Linke — Maciejewski. W 
piłce koszykowej 20 zawodni­
ków przygotowuje się do mis­
trzostw wojewódzkich w ra­
mach TKKF. Piłka nożna zrze 
sza 25 zawodników, zatrudnio­
nych w różnych zakładach. 
Powstała już drużyna męska 
siatkówki, która może treno­
wać w sali Technikum Ochro­
ny Roślin lub w LO w Szamo­
tułach.

Do liczniejszych należy sek­
cja tenisa ziemnego. Na korty 
przychodzą zarówno kobiety, 
jak i siedmiolatki z rodzicami 
a także starsi panowie. W przy 
szłym roku zostanie powierzo­
ny TKKF-owi ogólnopolski tur 
niej tenisa ziemnego.

Moi rozmówcy zastrzegaj 
się, że wszystkie sekcje mają 
charakter amatorski i wybit­
nie rekreacyjny. W ramach 
konkursu „Lato” 1971” roze­
grano mistrzostwa miasta w te 
nisie, wyścigi kolarskie dla 
dzieci, turniej piłki nożnej dzi 
kich drużyn, zorganizowano 
nad jeziorami naukę pływania 
dla dzieci, zdobywanie kart pły 
wackich, turnieje siatkówki, 
Utworzono dwa place gier i za 
baw, przeprowadzono elimi­
nacje do powiatowych igrzysk 
młodzieży robotniczej i inne. 
Łącznie zorganizowano około 
84 imprezy, w których udział 
wzięło ponad 5 tys. uczestni­
ków.

TKKF w Szamotułach uzy­
skuje dużą pomoc od wszyst­
kich, którym leży na sercu ma 
sowość sportu m. in. od se­
kretarza Prezydium MRN Ma­
riana Popieli, prezesa MKS 
Sparta Stefana Mizgalskiego o 
raz całego Zarządu Wojewódz 
kiego TKKF w Poznaniu. Ten 
ostatni opiekun zleca przepro­
wadzenie tutejszym działa­
czom wszystkich poważniej­
szych imprez wojewódzkich. 
Wie, że w Szamotułach najle­
piej się one udają.

Ambicją TKKF w Szamotu­
łach jest przejęcie wszystkich 
imprez sportowych, w mieście.

MARIAN RÓŻAŃSKI

Z Kostrzyna

65 rocznica strajku szkolnego 
w obronie mowy ojczystej
Strajk dzieci wrzesińskich w 

1901 r. znany w historii jako 
najgłośniejszy i najbardziej 
dramatyczny, nie był bynaj­
mniej jedynym, jaki miał 
miejsce w Wielkopolsce. Do 
strajku włączyła się też dziat 
wa szkolna znanego z patrio-
tycznych tradycji
Po wakacjach

Kostrzyna, 
jesiennych

Michal Wąsik Grodzisk. — Za 
sygnał dziękujemy. Wykorzystamy 
go w najbliższym czasie. (2518)

Gniezno. B. B. — Przy ul. H. 
■Sienkiewicza w Gnieźnie istnieje 
ZS Zawodowa, gdzie młodzież zdo 
bvwa wiedze w zakresie nrac men 
tera wewnetrznreb instalacji bu­
dowlanych Tam właśnie należało 
by zapisać syna. (2514)

1906 r. przestały odpowiadać 
na niemieckie pytania na lek 
cjach religii dzieci klas I i III. 
W klasie II nauczycielka nie 
odważyła się zadawać nie­
mieckich pytań. W następnych 
dniach strajkujące dzieci oby­
dwu oddziałów 3 najstarszych 
klas za karę odsiadywały 
areszt szkolny. Po zakończeniu 
nauki i odbyciu kary aresztu 
modzież dokumentowała swe 
uczucia patriotyczne udając 
się pod krzyż na dziedzińcu 
kościelnym lub pod figurę św 
Jana na Rynku, gdzie urządzo 
na manifestacyjne śpiewy.

Ten zdecydowany opór wy-

wolywał wściekłość pruskich’ 
nauczycieli. Mimo różnego ro­
dzaju szykan wobec rodziców, 
strajk trwał do końca czerwca 
1907 roku. Najbardziej wytrwa 
łymi okazały się dzieci miejsco 
wych rzemieślników i rolni­
ków: Ludwik Luberski, Jadwi 
ga Mikołajczak, Pelagia Eich- 
staedt, Leon Karalus i Leon 
Knichalski. Strajk przyczynił 
się do umocnienia poczucia na 
rodowego Polaków. Z szere­
gów strajkującej młodzieży 
wyrośli gorliwi partioci i przy 
szli powstańcy wielkopolscy. 
Dziś, w budynkach, w których 
uczyły się strajkujące dzieci 
kostrzyńskie mieści się przed­
szkole i Biblioteka Miejska, któ 
ra krzewi i upowszechnia to, 
co kiedyś było zakazane pol­
skie słowo i polskie książki. W 
zbiorach regionalnych Miej­
skiego Ośrodka Kultury prze­
chowywane są fotografie świa 
dectwa i inne dokumenty z 
tamtych pamiętnych dni. (km)
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